Rok. 1869. 


Dziennik. Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów, 


Przedpłała wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W KrakOWiE..........2 tee 20złr. — zr. — 2 złr. 
W Austrji i Węgrzech .... 24 EMI 166), — 2, 25 cent. 
W Prusach i Niemczech -.. 16 tal. 20 sgr. 4 tal,5sgr 1 tal. 15 srg. 
We Francji i Anglji, + -« - - .108 frank. 27 fr. — 10 franków. 
W Belgji, Włoszech i Szwaj- 
CATji ....22-1*0200-. 80 frank. 20 fr. — 7 franków. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienone ajencje. 


Administracja Dziennika Poznańskiego. — W Wiedniu: 


Przymierze dynastyczne. 


| SG 
Kraków, Niedziela 10 Października. 


pomocą nowego przymierza, to muszą 
uspokajać węgrów, aby ci nie stawali 


Istnieją nowe fakta, które dowodzą, |im na zawadzie. 


iż pogłoski o przymierzu prusko-au- 


Ze sprzecznych słów, kombinacji, 


strjackićm, zawartóm przez dynastje |konjunktur to tylko pewnego można 
nie zaś przez gabineta, nie były czczym |wywnioskować, iż zbliżenie Prus do 


wymysłem. 


Austrji powstaje nie na podstawie spra- 


Wprawdzie dzienniki  ministerjalne | wy niemieckićj, lecz w interesie dynastii; 
pruskie nic pewnego o tćm przymierzu |niepodobna bowiem, aby dotychczasowi 


nie mówią, a nawet doradzają ostrożność |kanclerze nagle mogli się porozumieć 


aby nie oddawać się zanadto różowym |w kwestji, która stanowi dla każdego 
nadziejom. Co więcćj, tom ich nie zdaje |z nich rdzeń całćj polityki zewnętrznćj. 


się sprzyjać przywróceniu przyjaznych 
stosunków między Prusami i Austrją. 
Taka jednak postawa prasy ministerjal- 


- —mmizkko 


Czytaliśmy cierpliwie i z uwagą przez 


nćj wcale nie przeczy, żeby porozumie. |*'ż2y dni z rzędu wywody Czasu, mające 


nie się między dworami nie nastąpiło 
w celu wskazanym już przez nas w 
jednym z poprzednich artykułów. 


udowodnić, że rezolucję przesłać trzeba w 
adresie do korony. Gdy my podzielimy na 
części jaką obszerniejszą rozprawę, Czas 


Mi-|nam to gani, nazywa „dawaniem po łyżce,“ 


mo zaprzeczeń wszelkiego rodzaju, przy- |gdy jednak sam obmyślił, lekarstwo na ře: 


puszczać można, iż inicjatywa ugody 
wyszła wprost od dworu / pruskiego 
bez udziału hr. Bismarka, jak również 
nie ulega już dziś najmniejszćj kwe- 


zolucyjną chorobę Galicji, podaje je zupeł- 
nie w ten sam sposób, dawkami homeo- 
patycznemi aż do skutku. 

Mniejsza nam jednak o to, -— przypatrz- 
my się bliżćj wywodom Czasu, nie w celu 


stji, że odpowiedź z Wiednia na chęć | wznawiania polemiki, ale dla wypowiedze- 
zbliżenia się Prus, odeszła podczas nie- | "ia naszego przekonania o tym pomyśle, 


obecności kanclerza hr. Beusta. 
Ze wszystkiego wnosić wypada, że 
za podstawę tego zbliżenia się, nie 


co jest, jak nam się zdaje, nietylko pra- 
wem naszćm, ale i obowiązkiem dzienni- 
karskim. 

Czas wychodzi z założenia, że należy 


służy porozumienie się w sprawie nie- | przesłać rezolucję w adresie, albowiem 


mieckićj, bo jest niemożliwóm między 
Austrją i Prusami, ale raczéj interesa 
dynastyczne i solidarność monarchiczna. 

Ministrowie obydwóch państw mogą 


„droga ta jest jedyną* (or. 229), i we 
dwa dni późnićj dochodzi do wniosku, że 
dwie są tylko drogi: „przeszłoroczna, to 
jest, rezolucja z adresem lub bez adresu,“ 
i „przesłanie rezolucji w adresie* (nr. 


się nie zgadzać w zapatrywaniach na|231). Droga adresu zatóm jest jedyną, i 


kwestje sporne, lecz muszą zachowy- 
wać chwilowe milczenie i pewną zgodę, 
bo tego wymagają „wyższe* interesa 
dynastyczne. « > 

Że zbliżenie dwóch domów nastąpiło 


nie jest jedyną, bo jest ich, jak sam Czas 
przyznaje, dwie, a nawet trzy: rezolucja 
z adresem, rezolucjabez adresu i rezolucja 
w adresie. 

Jak to pogodzić?... 

Czas chce przesłania rezolucji w adre- 


bez udziału hr. Bismarka, za tém zdaje [sie dlatego, że „$ 19 statutu krajowego, 


się przemawiać ustąpienie bar. Wer- 
ther'a, przedstawiciela polityki bismar- 
kowskićj w Wiedniu i 


na mocy którego sporządził (szc) sejm 
uchwałę rezolucyjną, nie powiada co da- 
lej się stanie z wnioskiem, który sejm ma 


zamianowanie | prawo uchwalić, wyraźnie więc odwołuje 


pułkownika Schweinitza reprezentantem | się do tego, że sejm tylko z koroną ma 


“Pras i związku północnego przy dwo- 
. rze wiedeńskim, gdyż dyplomata ten 
należy do stronnictwa Manteufla, prze- 
ciwnego Bismarkowi. Obiegają tóż wia- 


rogodne pogłoski, iż kanclerz związku |w zupełności ją uznaje, i „dó mićj, jak 


styczność, że jego uchwały sankcji 
korony tylko wymagają,* (nr. 230), 
a o kilka wierszy niżój Czas powiada, że 
przesyłając rezolucję w'adresie sejm by- 
najmnićj nie pomija rady państwa, ale 


północnego usilnie nalega o zwolnie- Sroda: Sac OO BĘ 


"niego z urzędu ministra pruskiego 
spraw zagranicznych. 

Wobec zawartego lub zawierającego 
się przymierza monarchów, ministrowie 
i dzienniki urzędowe muszą się ostro- 
żpie wyrażać i utrzymywać dla konse- 
kwencji, iż pólityka niemiecka obydwóch 
państw w niczćm nie uległa żadnój 


| 


odwó “Co za gmatwanina!.. 

Czas wychodzi z zasady, że polecenie 
rezolucji monarsze zawarciem jéj w adre- 
sie będzie jéj najenergiczniejszóm popar- 
ciem, mimo to jednak uznaje, że „w kon- 
stytucyjnym ustroju państwa do spełnie- 
nia tych (rezolucyjnych) żądań potrzeba 
zmian w ustawie konstytucyjnój, a zmiany 
te tylko na drodze konstytucyjnćj, to jest 
w radzie państwa osiągnięte być mogą,“ 


zmianie, Zresztą i Nordd. allg. Ztg.|sejm „przeto nie ma żadnćj przyczyny 


nie zaprzecza niczemu, choć nie nie| oczekiwania, co się spodoba koronie po- 


mówi stanowczego, a znaczącóm jest 
bardzo oświadczenie skierowane do 
węgrów, przeciwnych przymierzu piu- 


sko-austrjackiemu, iż „mogą być spo-|najenergiczniejszóm poparciem rezolucji, 


kojni.o swoją samodzielność,“ bo Prusy, 
ani „narodowy ruch w Niemczech" w 
niczóm im szkodzić nie będą. 

Prusy od dawna kokietowały wę 


grów, gdyż wiedzą dobrze, iż w poli: rezolucji w adresie oszczędziłoby czasu 


tyce zewnętrznéj anustrjackićj główną 
rzec można jak dotąd rolę odgrywają 
wpływy hr. Andrassy. Jeżeli więc Prusy 
mają jaki plan do przeprowadzenia za 


Teatr krakowski. 


stanowić i uczynić,* lecz walczyć musi 
w radzie państwa tak jakby walczył, gdy- 
by adresu nie było. 

Raz więc adres jest w oczach Czasu 


drugi raz czómś, na co nawet odpowie- 
dzi czekać nie trzeba, bo ona żadnego 
wpływu na przebieg sprawy rezolucyjnój 
wywrzeć nie może. Oto koziełki!.. 

Czas twierdzi wreszcie, że przesłanie 


sejmowi. Jakim sposobem rzucanie myśli 
którą się nikt nie zajmował, dodanie do 
istniejących projektów jeszcze jednego, któ- 
rego praktyczność jest co najmnićj niesły- 
chanie wątpliwą, mogłoby oszczędzić czasu? 


akcentu i tonu, z jakim artystka powie- 
działa to jedno słowo: szkoda, kiedy 
przeczytała list Armanda niszczący jéj 


Z prawdziwą przyjemnością bierzemy pió- | wszystkie nadzieje. Ileż tam uczuć stopiło 
ro do ręki, że możemy do skromnych po-|się na to jedno słowo. 


chwał, jakie oddaliśmy w poprzednićj re- 


W ogóle gra w pierwszych trzech aktach 


cenzji p. Nowakowskićj, dorzucić kilka słów | była wyborną. Nawet w czwartym w Sce- 
więcćj, z powodu jój gry w Damie z Ka-|nie z ojcem, artystka dobyła z siebie siłę 
melją. Gra jéj zadowolnić musiała, nie po. | uczucia, jakićj przyznajemy, nie spodziewa- 


iem nas, boby to było zbyt mało powie- 
a, ale każdego kto bez uprzedzeń i 
osobistych: niechęci widział ją tego wieczo- 
ra na scenie. Rola Henrjety Gautier jest 


liśmy się po nićj, widząc ją w Angelo Ma- 
lipieri. Tam siliła się na okazanie boleści; 
tu boleść owładnęła ją i porwała. To też 
scena ta zrobiła silne wrażenie. Za tow 


jakby umyślnie stworzona dla uwydatnienia | piątym akcie, który jest przeważnie liry- 


świetlanych punktów talentu pani Nowa- 
kowskićj. Rola ta wymaga nadzwyczaj de- 


czny, większą część zapału zabsorbowało 
Poprawianie koka, miętoszenie nieposłusznój 


Jikatnego cieniowania w grze i głosie, | poduszki, która nie chciała się ułożyć pod 
a w tóm właśnie artystka celuje. Henrjeta |głowę podług woli artystki, układanie su- 


jest istotą nerwową, wrażliwą, życie jéj 80- 
rączkowe i niespokojne, usposobienie mie- 


ni się eo chwila jak światło na wodzie, |nie mogąc otworzyć jednego pudełka, zbyt 


kni i t.d. Wśród rzewnćj sceny oglądania 
podarunków noworocznych, p. Nowakowska, 


a ze spazmatycznego płaczu przechodzi w| widocznie manifestowała niecierpliwość swo- 
pusty Śmiech, z trzpiotliwćj paplaniny w po-|ją, bo nawet słyszeliśmy gniewne zapyta- 


ważne uczucia. Aby, tę ruchliwą powierz- |nie: cóż adj 
chnię charakteru, szkicowaną przez autora |naniem, artystka 


na kilką chwil przed sko- 
zasłoniwszy ręką usta, 


nieraz zaledwie kilkoma słowy, uwydatnić, |szepta panu Ładnowskiemu, by jćj podsu- 


a s W opr p d nogi. 
potrzeba gry nadzwyczaj giętkićj i delika- | nął stołeczek pod 
tnćj. Gra Bani Nowakowskićj, miała wszyst-|te wszystkie drobiazgowe 


kie te warunki. 


Raz jeszcze. powtarzamy, cośmy poprze- |sytuacją, czyż tak 


Czyż patrząc na 
zajęcia, możćmy 
się łudzić jeszcze, że artystka przejęła się 

na zimno traktowana 


dnio powiedzieli , że tragiczny koturn nie|scena może na nas robić wrażenie? Odwo- 
dla niej, że liryzm i pathos stoją za gra-|łujemy się w tym wżględzie do zdania są. 
nicami jéj talentu i głosu, ale w komedjiimćj artystki, a spodziewamy Się, że przy. 


salonowćj i w nowszych dramatach fran- | zna słuszność naszym zarzutom. 


cuzkich, artystka ma odpowiednie pole po- 


Akt ten, jąk powiadamy, był najsłabszy; 


pisu, a roli Henrjety należy się tu jedno | zaciera go zupełnie gra poprzednich aktów. 


z pierwszych miejsc. Nie zapomnimy nigdy 


Gra ta zajęła nas-tak bardzo, że dla nićj: 


Ajencje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha, — Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i 


pożytecznych. — Narodowa drukarnia i księgarnia F, Ks. P 
Handel P. Miildnera, — W Przemyślu: 


Księgarnia braci Jeleniów. — W Gorlicach: W. Muchowiec 
rz z wie: Księgarnia Józefa Czecha. — We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — Ajencja dzienników A. J. Pi 
Ajencje przyjmujące ogłoszenia: W Krako A ape et Vogler, Neuer Markt Nr. 11, — Oppelik, Wollzeile. Nr. 22. i Donnat, o 


k, Wol Do ajent wied., Praterstrasse Nr. 20. 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgarcie 


obudkiewicza.—We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda. — 
z sekretarz Magistratu. — 
k atkowskie 0. 
—W Berlinie, Monachjum, Ziirfehu; 
u Hasensteina i Voglera, 


wolne są od opłaty, 
niszczone będą. 


sW Tarnowie: Handel P. Mü 
i St. Gallen, Rudolf Mosse Munchen, | 


Nam się zdaje, że dałoby tyiko powód do 
nowych gadanin i rozpraw, sprowadziłoby 
zatóm nie oszczędność, lecz stratę czasu. 

Ciekawszóm jednak od tego co Czas 
mówi w obronie adresu, jest to czego nie 
mówi, to. czego widocznie powiedzieć nie 
chće, o czem najdalszój wzmianki staran- 
nie unika, a mianowicie, że przesłanie re- 
zolucji w adresie byłoby manifestacją lo- 
jalności sejmu, demonstracją suż generis, 
powtórzeniem jeżeli nie co do wyrazów to 
co do formy formuły „stoimy i stać chce- 
my.* Oto jedynie i o nie więcćj nie 
idzie promotorom myśli przesłania rezo- 
lucji w adresie, ale wstyd się jakoś przy- 
znać „do tego, kiedy się tyle przeciw 
manifestacjom i demonstracjom napisało. 
C'est le fin mot de Dajfaire. 

Myśli przesłania rezolucji w adresie jeż 
steśmy wprost przeciwni, jeżeli nie z in- 
nych powodów to dlatego, że obstawanie 
przy rezolucji dostatecznie manifestuje lo- 
jalność Galicji, jéj. chęć pozostania na dro- 
dze dodatnićj działalności, jéj wstręt do 
biernego oporu, i że dla nas wprowadzenie 
rezolucji do rady państwa teraz jest dalszym 
ciągiem tćj saméj sprawy, którą za zawieszoną 
a nie za załatwioną uważamy, że chcemy 
walczyć dalćj o rezolucję, a nie rozpoczynać 
walkę od początku wprowadzaniem jéj na 
nowe tory. Do precedensu, że wnioski na 
zasadzie $ 19 statutu krajowego uchwalone, 
powinny być udzielane radzie państwa do 
konstytucyjnego traktowania przywięzujemy 
wagę o tyle, że nam ta zdobycz parlamen- 
tarna jest pożyteczną w walce o rezolucję: 
Gdyby rada państwa nie zażądała od rządń 
aby jéj udzielił rezolucję, uchwała taka 
byłaby równoważną z odrzuceniem rezolucji 
i postąpilibyśmy tak jak w razie, odrzuce- 
nia. Chcemy więc wysłać rezolucję tak jak 
w roku przeszłym i zdaje. nam się, że to 
droga w obecnćj chwili najprostsza. 


Projekt ustawy 


o stosunkach prawnych stanu. nauczy- 
cielskiego przy publicznych, szkołach 
ludowych w Galicji. 


Zanadto śmiałóm byłoby powiedzenie, 
że mauczyciele ludowi mają dzisiaj jakieś 


ciele ci bowiem są tak od wszystkich za- 
wiśli, i tak trudno im dojść do sprawie- 
dliwości, że zaledwie z którym innym  za- 
wodem ich pod tym względem porównać 
można. Dzisiaj nie mają oni faktycznie 
przełożonćj władzy, nie ma bowiem szkol- 
nych nadzorów, a do rady szkolnćj dale- 
ko, i zresztą rada szkolna jest drugą in- 
stancją, która na miejscu, bezpośrednio, 
szybko: działać nie może. 

Według najświeższych z Wiednia wia- 
domości, projekt o nądzorach szkolnych 
wypracowany w roku zeszłym przez .sejm, 
nie otrzymał najwyższćj sankcji, a tym 
sposobem nieszczęsne prowizorjum tak 
szkodliwe dla szkół i nauczycieli trwać 
będzie jeszcze dłużćj. 

Projekt sejmowy zapewne dlatego nie 
otrzymał sankcji, iż dzielił kraj na wię- 
ksze okręgi szkolne aniżeli okręgi powia- 
tów politycznych. Podział ten na większe 
okręgi był nadzwyczaj ważnym. W każ- 
dym powiecie szkolnym ma być inspektor 
szkolny powiatowy; jeżeli powiat jest mały, 
tak jak dzisiejsze starostwo, natenczas in- 
spektorem może być albo dyrektor któ- 
rejś szkoły w powiecie, albo człowiek inne 
już posiadający zatrudnienie, za remune- 
rację bowiem 600 złr. nie znajdzie czło- 
wieka, któryby stał na potrzebnój dla in- 
spektora wysokości pod względem nauki, 
i niczóm innóm się nie trudniąc, chciał 
za tak niską zapłatę cały swój czas szko= 
łom tylko poświęcić. Projekt sejmowy 


omal nie zapomnieliśmy podać czytelnikom 
naszym treści całego dramatu. 

Treść skupia się około tój samćj myśli, 
jaką mają i inne utwory Dumasa syna. 
Jest nią rehabilitacja upadłćj kobiety. Au- 
tor po mistrzowsku kreśli nam ten Świat, 
wśród którego żyje upadła kobieta Hen- 
rjeta Gautier, kreśli go ze wszystkiemi wa- 
dami, cnotami i odcieniami, Prawdziwa, 
czystą miłość, Armanda, dobywa Henxjetę 
z upadku. Ale rodzina jego, potępia ten 
postępek i” żąda od Henrjety, by z miłości 
swćj zrobiła ofiarę dla szczęścia i spokoju 
rodziny. Henrjeta zdobywa się na tę ofiarę, 
zrzeką Się miłości, Armanda i przypłaca 
to; poświęcenie: życiem, Przed śmiercią je- 
dnak ma tę: pociechę, że ofiara jój zwycię- 


żyła przesąd i ojcięc Armanda zezwala AR 
związek małżeński, | 


Z całego dramatu jedna tylko rola Hen- 
rjety wyprowadzoną jest szeroko i dokła+ 
dnie, inne trzymane są na drugim planie. 
i są podrzędniejsze, 

Wspomnimy jednak o. kilku, a mianowi- 
cie o grze p. Ładnowskiego, która była tak 
zaniedbaną, jak, dawno nie widzieliśmy u 
niego. Wyjąwszy sceny gry w akcie czwat- 
tym, nie znaleźliśmy w całój grze nic, C0- 
by podnieść można; chyba owe słowa: „jak. 
ona mnie kocha,* których drwiący i pyszał: 
kowaty ton nie malował. całkiem gorącćj 
miłości Armanda j stosowniejszym. byłby 
w Rewizorzę Petersburskim. | 

O panu Nowakowskim w małój rolce 
Gastona Wspominamy tu dla tego, aby mu 
wytknąć jedno małe przyzwyczajenie, któ- 


prawa z ich stanu uPD wające, nauczy-. 


chciał temu zaradzić, tworząc większe 
okręgi, w skutek czego możnaby okręgo- 
wego inspektora Jepiéj płacić i zyskać na 
te posady ludzi wyłącznie temu zawodo- 
wi oddanych, i ludzi, którzyby mieli jakąś 
powagę u nauczycieli swego okręgu. Usta- 
wa jednak, jak powiadamy, nie otrzymała 
sankcji, a tak nauczyciele znów muszą 
pozostawać bez właściwój opieki. 

Projekt rządowy, o którym tutaj mówić 
zamierzamy, stoi w tak ścisłym 
z ustawą o nadzorach szkolnych, 
w tém- błąd widzimy, iż rząd nie przed- 
kłada równocześnie obydwóch ustaw sej- 
mowi. Projekt niniejszy: zawiera postano- 
wienia o miejscowych i powiatowych wła: 
dzach szkolnych, a raczój do nich się od- 
nosi, a przecież trudno to uchwalać, skoro 
się nie wić jak właściwie cała organizacja 


łą płacę 'w gotówce na rachunek powiatu 
szkolnego, według cen przeciętnych tar- 
gowych z lat 1834 do 1863. 


człowiek jest na starość ` bez najmniej- 
szych dochodów i zarobku. Ztąd dla szko- 
ły ta nader niekorzystna wypływa prak- 
tyka, że nauczyciel, pomimo iż jest stary 
i niedołężny, stara się wszelkiemi 'sposo- 
bami utrzymać przy "szkole do śmierci, 
naturalnie nic albo' bardzo mało ucząć, a 
w ten. sposób kilka generacji ozi przyczy- 
ny niedołężności nauczyciela nic nie u- 
mieją. Fundusz więć emerytalny dla wy- 
służonych nauczycieli oi zapomoga stała 


języka u wszystkich narodów ucywilizowa*= 
nych, uchodzi za: pewien rodzaj niegrze= 
czności i jedynie starzy ludzie mają pe- 
wien przywilćj na tego rodzaju przyjemność, 
którćj jednak sobie, jak widzimy, 
ko pozwalają. Tymczasem p, Nowakowski 


Sprawozdania sejmowe, 
Dwunaste posiedzenie dnia 7 października. 


Początek o kwadrans na dwunastą, Pro- 
tokuł poprzedniego posiedzenia przyjęto 
beż zarzutu. 


miasta Kołomyi o ósobny statut. Na wnjo- 


ijsankcji uchwalonćj przez sejm w roku zet 


o seminarjach, z powodu 
niezgodności jéj w wielu punktach z prze- 
pisami ustawy państwowćj z dnia 14 maja 
r. b., i że przyznaje radzie szkolnój wiele 
funkcji w tym wzgłędzie, do których wy- 
konywanią — zdaniem c. k. ministerstwa = 
nie ma prawa. a 


przedłożenia rządowe: 
o ochronie pól od chrząszczy i owadów 
szkodliwych 1 b) ustawę wodną. `. w 
nych posłów, z powodu że taryfy przewa» 
zowe na kolejach galicyjskich są w po* 


Oświadczenie to 


to przyjmuje izba z ozna= 
kami zadowolenia 


o wiadomości. 


masa i sceny. * Intryga ` wprawdzie sztuki, 
misternie i zręcznie jest zawiązaną; ale 
prowadzona jest przez tak drażliwe steny 
i sytuacje, że już nie moralność, ale przy- 


bardzo rzad- | zwoitość sama czuje się obrażoną. 


Nie należymy wcale do tych nowych mo- 


zdaje się ignorować tę prawdę i czy gra|ralistów warszawskich, którzy rzucają bez- 


Jana Jurgę, 


tury na trzymanie jój za zębami, 
tuje w całój szerokości, 
cznością , 
nią, dest 


dnak uczynić musieliśmy, 


czy de la Porcheraie, czy Ga- | względne anathema na nowoczesną drama- 
stona, zawsze tę część ciała skazaną od na-|turgję franeuzką, 
prezen- | dnicami, ale 
jakby nie ż publi-|rodzaju sceny, niechże wiemy dla czego, 
ale. z doktorem. miał do, czynie- |niechże cel. zakrywa i łagodzi choć w części 
to. drobiazgowa uwaga, którą je- | drażliwość sytuacji. 


że zarzuca. scenę nierzą- 
jeżeli mamy, tolerować tego 


Jeżeli n. p. Dumas i 


gdy, ani reżyser, | Sardou, wyprowadzają nam przed oczy ko- 


ani nikt inny nie wyręczył nas dotąd w tym |biety upadłe i grzeszące, to dla tego, Że 


względzie. 
Panna Górecka starsza, maleńką. rólkę 


koło nich wiążą się przesądy : i- choroby 
i wady społeczne, których poprawa lub 


nety odegrała milutko i naturalnie , oco usunięcie jest celem sztuki. Jest to rodzaj 
Jak na początkującą aktorkę jest już wiele. |chirurgicznćj 


reszcie artystów występujących w tćj |jest konieczne.: Ale tu, pytamy się, co nam. 


sztuce, zostawiamy sobie. przyjemność po- 


mówienia tam, gdzie coś więcćj 


mogli. o. nich. powiedzieć. 


Przechodzimy teraz do Dumasa ojca, dzimy przez sceny, 


a raczćj do jego komedji, 
d. 30 wrzęśnia— noszącćj 
Belle-Isle: 

Nie możemy sobie wytłómaczyć, co mo- 
gło, skłonić dyrekcję do wywleczenia tój 
sztuki na scenę. Prawda, że odznacza się 


dość trafną charakterystyką tój epoki, w|wała 
którćj przegrana w karty lub. kości, bardziój czność więc wymaga, abyśmy 
obciążała honor i sumienie, niż. zbezczesz- | miejsce ustąpili. Występ pani 


czenie kobiety; ale zdaje nam się, że pu- 


bliczność; nie wieleby straciła, a możę wię- |istocie p. Parżnicka ma wszystkie ' 


céji zyskała, nie, wchodząc, w bliższą znajo- 


re prawie nałogiem się staję. Pokazywanie Mość iz tą, epoką, „za pośrednictwem, Du- 


przedstawionćj |cznego spuszezenia kortyny? Bylibyśmy w 
tytuł: Panną de |niemałym. kłopocie, sb f 


operacji, do którćj obnażenie | 


przyjdzie z tego, że się na końcy sztuki 


będziemy | dowiadujemy, że panna de Belle-Isle jest 


niewinną, jeżeli do tój wiadomości docho- 
które wymagają konie- 


„gdyby czytelnicy za- 
żądali od nas. opowiedzenia. treści sztuki. 
Przemilczymy więc o; nićj i przechodzimy 
do ocenienia gry. Ks 
W sztuce tćj po raz pierwszy występo- 
pani Parżnicka w roli tytułowćj; grze- 
jä pierwsze 
aržaickiĝj 
publiczność bardzo dobrze przyjęła. ski 
ni 1 


potrzebne dla artystki. Głos sympatyczny, 
do którego się nie trzeba dopiero przy- 


Redakcja i Administracja 
. Ekspedycja miejscowa w. 
Listy niefrankowane nie 


rzyjmują się. Re je miepieczętowane 
Bękopisma Radspłane Redakiji, nie zwracają się 


Cena ogloszeń (nseratów) 


era dawnićj K. G, Hermanna. — 
indenmachergasse, 8,— W 


Odczytano także inne pisma p. Possin=|Ża 
gera, w których podaje do wiadomości) 
a) projekt ustawy | w 


Ks. Sanguszko i dwudziestukilka inè; 


wy 


aż Nr. 184. 
odedyfiinć igorh sinsin 

‘w Krakowie, ulica Kanonna 1. 115 
drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 


,+ 


„za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: * 
Pierwsze umieszczenie :1:.1.117...... PSIG „530. STOW OSE. IB:ccntów 
Każde ampua umieśzczenie 1001-ładvisia2.PÓW a i ü 
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Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — W Tarnowie 


W. Poznaniu: 
Hamburgu, Frankfurcie 


Dr. Zyblikiewicz uprasza o pozwo- 
lenie przedłożenia sprawozdania wydziału 
krajowego 0 przyznaniu urzędnikom i słu- 
gom wydziałowym dodatku do pensji na 
pomieszkania” jako” wniosku komisyjnego 
bez przedr ywania, ponieważ komisja 
nie przedsiębrała w nićm żadnych zmian. 
Zgodzono się na to: 0001) ; 

Sejm przystępuje do porządku dziennego. 

rsa. zdj przypada pierwsze czytanie 
wniosku posła 'W:'ężyka, dotyczącego za- 
prowądzenia ustawy o policji polowćj, Uza- 
; ork p: W., 
że już w r. 1861 lwowskie towarzystwo 
gospodarcze przedłożyło sejmowi projekt 
do: ustawy ' tćj -materji dotycząććj, wypra- 
cowany jeszcze w r. 1849. Dotychczas nie 
załatwiono jednak tego przedmiotu. Inne 
kraje w. wielkićj części zawdzięczają swój 
dobrobyt odpowiadającym celowi ustawom 
o policji polowój, czego” najlepszym do- 
wodem mogą być mianowicie Prusy. Drogi 
powysadzane drzewami , bezpieczeństwo 
plonu w polu, pozostawianie narzędzi przez 
Doc wpolu świetne dają świadectwo, jaki 
wpływ ńa ludność rolniczą i na gospo- 


jęcia którego wniosku wydziału krajowego 
bez: ponownego drukowania /go; zobo- 


wyczajać, postawę i wdzięczne ruchy. Ru- 
chy rąk są jeszcze mnićj swobodne, jakby 
spętane, a dykcja w niektórych miejscach 
jak up. przy słowach: „po moim trupie * 
któremi wstrzymuje hrabiego q Aubigny 
w ostatnim akcie, przechodziła w prze- 
sądną  deklamację. Z jednego tego występu 


trudno nam jednak wydać zdanie o talencie 
artystki i o rodzaju jego. Wnosząc ze sceny 
GATA d'Aubigny w akcie trzecim, zda- 
wałoby nam się, że artystka ma więcój 
usposóbienia i talentu do ról wesołych i 
naiwnych. Jest to tylko domysł, z którego 
uzasadnieniem  wstrzymujemy się do dal- 
szych występów pani Parżnickićj. 


Pani Ho; man grała ; markizę de Prie 
bardzo dobrze. Jest to za mało powiedziane 
o grze takićj artystki jak pani Hofman, 


wiemy to dobrze, ale nienąsza wina, że 
pochwała równie jak radość ma tak ubogi 


słownik. Toż samo powiedzieć musimy o 


anu, Bendzie w roli księcia de Richelieu. 
worak, dyplomata, szlachcie pełen ele- 
gancji i powabu — wszystkie te rysy, które 
uwydatnił Dumas, wychodziły wiernie w 


grze pana Bendy.: 


„Rola hrabiego d'Aubigny nie dawała p. 
Ładnowskiemu szerokiego pola do popisu; 
charakter to najbledzićj j najniedbalój na- 

Jest to stereotypo- 


rysowany przez autora. 

vy. kochanek —bohater francuzki. Mimo to 

ra p. Ładnowskiego postaci tój nadała 
„KŚ. S. 


iele życia i siły, 
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o przedłużenie drogi Śniatyńsko-horodeń- 
skićj, a w sprawozdaniu nie ma o tém 
nawet wzmianki. Dalsze wywody w tćj spra- 
wie przerwał mu jednak ks. marszałe 
uwagą, że teraz otworzono ogólną rozpra- 
wę wyłącznie tylko nad pierwszą częścią 
sprawozdania wydziałowego, czóm ks, Ozar- 
kiewicz tak się skonfundował, że już po- 
tóm ani słówkiem nie miał odwagi upo- 
mnieć się o drogę śniatyńsko-horodeńską. 

Nie tak potuln, R rzecznik innćj 
linji drogowćj, p. Ko Fihauser. Upo- 
minał on się o zadośćuczynienie życze- 
niu, wyrażonemu w wniesionćj w kwietniu 
b. r. petycji wydziału rady powiatowćj 
nowotargskićj do wydz. kraj., a ponowio- 
néj teraz w sejmie, o uznanie za krajową 
drogi z Nowego Targu ku Czarnemu Du- 
najcowi a ztamtąd do Węgier. Tę prośbę 
wydz. pow. nowotargskiego złożył wydz. 
kraj. do aktów jako cenny materjał na 
przyszłość. Taka procedura nie zadawal- 
nia posła Fihausera i dlatego wnosi, aby 
całe sprawozdanie odesłać napowrót do 


komisji drogowój z poleceniem rozbioru |g 
natychmiast obradować nad wnioskami ko- 
misji, czy całą rzecz odesłać jéj napowrót, 
jak żąda p. Fihauser. Za tym wnioskiem 
powstało tylko trzech posłów. Ks. mar- 
szałek otwiera więc rozprawę szczegóło- 
wą nad pojedynczemi wnioskami komisji, 
najpiórw nad ustawą, dotyczącą uznania za 
krajową drogi z Dembicy na Baranów do 
granicy: Królestwa w Nadbrzeziu. 


wszystkich wniesionych do sejmu petycji 
wydziałów powiatowych w kwestji dróg, a 
mianowicie petycji wydziała nowotargskie- 
go o uznanie za krajowe drogi z Nowego 
Targu ku Dunajcowi i do Węgier, i ewen- 
tualnie zdania o tóm sprawy jeszcze w 
ciągu tój sesji. I temu mówcy przerywa 
ks, marszałek uwagą, że odchodzi od 
przedmiotu, bo teraz otworzona jest ogól- 
na dyskusja właściwie tylko nad sprawą 
drogi z Dembicy ku granicy Kongresówki 
do Zabrzezia pod Sandomierzem. 

Hr. Golejewski w stylu, bardzo żywo 
Leś ara zak łośny jego system gra- 
matykalny, p owany w owym liście 
otwartym do wyborców, który w swoim 
czasie dostarczył materjałów do kronik nie- 
dzielnych teraźniejszemu redaktorowi Dz. 
Polskiego, przemawia za systowaniem budo- 
wy drogi z Tymowy do Kątów w powiecie są- 
deckim. Ks. marszałek ponownie czyni 
uwagę, że teraz powinno się mówić tylko 
o drodze dembieko-zkheseżińskićj. 

W kwestji formalnój, w celu rozświece- 
nia tój wątpliwości co do przedmiotu roz- 
prawy ogólnéj zabierają głos pp. Gnie- 
wosz, Skrzyński, Chrzanowski i 
Kozłowski domagając się otworzenia 
dyskusji nad kwestją dróg w naszym kraju 
w ogólności; dr. Zyblikiewicz obstaje 
przy dyskusji nad drogą dembicką. 

Ks. Sapieha Adam: Muszę prze- 
dewszystkićm zwrócić uwagę panów na 
sposób, w jaki my tu o drogach uchwa- 
lamy. Tą metodą panowie epenn | Bóg 
wić gdzie. Nie możemy wotować do- 
rywczo tój lub owćj linji, ale powinien 
w tym względzie panować jakiś system, 
uchwały nasze powinny gruntować się na 
jakiójś zasadzie. Taką zasadę uchwalił 
już sejm, moi panowie, w poprzednićj se- 
sji, bo polecił wydz. kraj. opracowanie 
planu ogólnój sieci dróg krajowych. Gdy- 
byśmy mieli tę sieć, to wtedy wiedzieli- 
byśmy, które drogi są najpilniejsze, które 
mniéj pilne, a które są potrzebne tylko 
dla interesów miejscowych. Jak bez ta- 
kiego planu uchwalać coś o drogach nie 
rozumiem, i dlatego wnoszę, aby nad całóm 
sprawozdaniem komisyjnóm przejść do po- 
rządku dziennego, a raczój podnoszę wła- 
ściwie wniosek posła Fihanostó, aby go 
zwrócić komisji z poleceniem przedłożenia 
w myśl odnośnój uchwały z zeszłorocznój 
sesji wtedy, gdy wypracowany będzie ogól- 
ny plan sieci dróg krajowych. 

Członek wydziału krajowego, poseł 
Gross żąda głosu. Marszałek źżnowu 
podnosi wątpliwości swoje o- prawności 
formy tój dyskusji, co wreszcie izba roz: 
strzygnęła głosowaniem, aby otworzono 
najpierw rozprawę jeneralną w myśl $. 43 
regulaminu nad kwestją dróg w kraju na- 
szym w ogóle, a potóm dopiero nad po- 
jedynczemi ustawami. Po ułatwieniu się 
z tą kwestją mówi poseł Gross: Obowią- 
zek wypracowania planu sieci dróg kra- 
jewych cięży na wydziale krajowym, więc 
w żaden sposób nie można przenosić go 
na komisję, ani tóż nie można przypisy- 
wać winy z tego powodu, że plan tój sieci 
nie został wys. izbie przedłożony, jak 
tego żąda uchwała zapadła w tć) mate- 
rji w poprzednićj sesji. wa krajową 
nie i się jednak z obowiązku, jaki 
nań włożono, z tój prostój przyczyny, że 
nie mógł — nie miał ani organów do te- 
go, ani funduszów do przeprowadzenia 
tego. Wiadomo przecież powszęchnie, że 
dopiero w kwietniu b. r. zaprowadzono 
służbę drogową, złożoną z bardzo nieli- 
cznego stosunkowo personalu. Służba ta 
aż nadto miała zajęcia w tak krótkim 
przeciagu czasu, gdy wyrobiła sobie ewi- 
dencję stanu CR już dróg i prze- 
prowadziła najnaglejsze vga sę re- 
paracje. Więcćj nic zrobić nie była w 
stanie, a wydział krajowy żadnych a ża- 
dnych nie miał funduszów na to, aby za- 
trudnić opracowywaniem planu ogólnćj 
sieci dróg krajowych odpowiednią liczbę 
inżynierów i rysowników. Z tój przyczyny 
uznał za stosowne, jak to nawet wymie- 
niono wyraźnie w sprawozdaniu, nie pro- 
ponować wys. sejmowi uchwalenia żadnćj 
nowój linji, ale proponuje tylko dokoń- 
czenie rozpoczętych już linji, t. j. takich 
budowli, o których samo przez się rozu- 
mić się, że muszą być objęte przyszłą 
siecią, bo już istnieją właściwie, a potrze- 
bują tylko ukończenia. Tak mianowicie 
wszystkie roboty ziemne drogi Dembicko- 
baranowskićj są już gotowe — przepro- 
wadziły je komitety głodowe, a jeżeli sejm 
nie uchwali jak najprędzej zókżycia ich 
pokładem kamiennym, tylko zechciałby 
czekać z tém na plan sieci ogólnéj, to 
nasypy te ziemne zmarnieją zupełnie. O- 
czywistą jest także potrzeba ukończenia 
drogi żółkiewsko - mosteńskićj ku Sokalo- 
wi, bo przecież niepodobna przypuścić, 
aby komunikacja Mostów ze Lwowem mo- 
gła mieć ważność drogi krajowój. Wnio- 
sek ks. Sapiehy nie prowadzi do niczego, 
bo trudno wymagać, aby komisja w prze- 
ciągu kilku dni wypracowała plan sieci 
dróg potrzebnych dla całego kraju, prak- 
tycznićj już ię chyba odrzucić po 
(mia cały elaborat komiiginy sro. 

o się zaś tyczy pytania hr. lejewskie- 
go, na jakiéj podstawie ogłoszoną jest in- 
seratami dziennikarskiemi e. na bu- 
dowę drogi z Tymowój po Kątów, odpo- 
wiada, że droga ta ma być budowaną w 
skutek wyrażnój moe sejmu w zeszłćj 
sesji To co przytoczył p. Fihauser, że 


wydział złożył petycje reprezentacji po- 
wiatowych w kwestji dróg, jako „cenny 
materjał* nie jest Śmiesznością, ale ma 
k|znaczenie ściśle loiczne: na teraz złożył 
je wydział krajowy do aktów jako cenny 
materjał dla fachowój komisji technicznćj, 
która będzie wypracowywała plan sieci 
dróg w całym kraju. 


czeniu ironicznóm przytoczył procedurę 
wydziału krajowego co do petycji w kwe- 
stji dróg. 


biera głos w sprawie drogi tymowsko- 
kąckićj, i oświadcza, że myli się p. Gross, 
twierdząc, że fundusze „byli* na wybu- 
dowanie tój drogi, że nie wić, czy „takie* 
konduktorowie „są w ustawie,* o jakich 
wspomniał p. Gross i t. p. 


sła Skrzyńskiego przeciwko argumen- 
tom ks. Sapiehy i sprawozdawcy hr. Ba- 
deniego przeciwko odraczającemu wnio- 
skowi p. Fihausera, przystąpiła izba do 


aby rozświecić kwestję, która droga może 
być drogą krajową. Niektórzy sądzą bo- 
wiem, że do uznania jakićj komunikacji ist- 
niejącej już za drogę krajową, potrzeba per- 
traktacji z władzami politycznemi i wojsko- 
wemi, a opinję tę opierają oni na mylnćm 
rozumieniu $. 7 ustawy drogowej. W tym 
względzie rozstrzyga bezsprzecznie nie $.7 
ale $. 23 ust. drogowćj, gdzie powiedziano 
wyraźnie, że sejm uchwala która droga ma 
być uznaną za drogę krajową. Nie ma tu 
więc luki w ustawie sejmowćj, bo jasno i 
kategorycznie orzeczono w nićj, że uchwa- 
ła sejmu rozstrzyga o tém; §. 7 dotyczy 
zakładania zupełnie nowych dróg, co jest 
zupełnie co innego, jak uznanie istnieją- 
cój już w jakimś kierunku komunikacji za 
drogę krajową. Podnosi więc mówca tę 0- 
koliczność, dla wyświecenia zasady, że po- 
jedyncza uchwała sejmu wystarcza zupeł- 
nic do nadania jakićjś drodze, charakteru 
drogi krajowej. 


Skrzyński przemawia za tém, że nie ma 
potrzeby prowadzić drogi z Dembicy aż do 
samego Nadbrzezia, wystarczy zakończyć 
ją w Tarnobrzegu. 


że zupełnie podziela podniesioną przez p. 
Grossa zasadę, żąda jednak, aby do stano- 
wczego sformułowania odesłano tę rzecz do 
komisji drogowćj, na co izba zgadza się. 
Proponowaną przez wydział krajowy, a 
względnie przez komisją ustawę o uznanie 
za krajową, drogi z Dembicy do Nadbrze- 
zia, uchwala sejm natychmiast i w trzecićm 
czytaniu. 


Pruchnćj na Krystynopol do Sokala. Tu 
odezytuje referent wniesioną przez posła 
Polanowskiego petycję lwowskićj izby han- 
dlowo - przemysłowćj, gdzie przytoczone są 
powody przemawiające za większą nagło- 
ścią poprowadzenia drogi z Bełza na Lu- 
byczę do Jarosławia, niż trakt sokalsko- 
krystynopolski-lwowski. 


parcia tój petycji. Dowodzi, © ile ważniej- 
sze jest dla ziemi bełzkićj połączenie z za- 
chodem t.j. z Jarosławiem niż ze 
wem, i sprowadzając rzecz na osobistości, 
oskarża innych posłów z żółkiewskiego, 
mianowicie pp. Wiśniewskiego Tadeusza i 
Gnoińskiego Jana, że źle służyli interesom 
swoich wyborców, przemawiając w komi- 
sji za drogą ku Lwowowi. Wywody te prze- 
rywa mu jednak izba oznakami żywego 
nieukontentowania, ks. marszałek zwraca 
uwagę jego na niewłaściwość tego Spo80- 
bu argumentacji, a przewodniczący komi- 
sji drogowćj p. Paszkowski protestuje 


sejmu całego. Oświadcza także, że z powo- 
du wątpliwości, która droga rzeczywiście 
zasięgała komisja zdania wielkićj liczby in- 


teresowanych, i ci, w przeważnćj większo- 
Ści uznali za pilniejszą dła siebie drogę do 


frę położonych na nićj podpisów, i oświad- 


za uwzględnieniem petycji o drogę ku Ja- 
rosławiu, powołując się ciągle na umieszczo- 
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ne na nićj podpisy, p. Chrzanowski popie- 
ra go, a p. Gniewosz przypomina izbie 
jeszcze raz, że komisja powzięła swoje wo- 
tum na podstawie zapytań interesowanych. 

Sprawozdawca p. Badeni zwraca uwa- 
gę, że p. Polanowski powołuje się ciągle 
na petycję izby bandlowćj i mieszkańców 
tamtój okolicy, a przemawia za zupełnie 
odmiennym kierunkiem drogi, niż czego 
życzą sobie petenci — oni chcą drogi na 
Mosty wielkie, a p. Polanowski chce opu- 
ścić Mosty. Zresztą wniosek p. Polanowskie- 
go ma wszystkie cechy wniosku samoistne- 
go i powinien być przekazany komisji do 
osobnego ztrutynowania, bo trudno prze- 
cież bez wszelkiego zastanowienia się nad 
tóm, zawotować nowy dukt komunikacyj- 
ny. Co się zaś tyczy proponowanćj przez 
p. Polanowskiego komisji z mężów zaufa- 
nia, oświadcza p. Badeni, że zdawało mu 
się, iż takimi mężami zaufania, są człon- 
kowie komisji sejmowćj. 

P. Polanowski protestuje przeciwko 
temu sposobowi tłómaczenia jego słów, 
jakoby nie uznawał komisji sejmowój za 
godną zaufania, a wniosek swój zawoto- 
wania drogi jarosławskićj cofa, drugi je- 
go wniosek ewentualny odrzuca znów izba, 
również upada wniosek p. Gnoińskiego 
(droga z Żółkwi na Sokal ku granicy), a 
przyjęto wniosek komisji, t. j. uznano za 
krajową drogę z Żółkwi na Mosty Wiel- 
kie do Krystynopola. Ustawę tę przyjęto 
i w trzecićm czytaniu. 

Uchwałę, aby zaniechać drogę z Siwki 
do Halicza, jako drogę krajową, powzięto 
bez wszelkićj dyskusji. 

Wydział krajowy wniósł, aby uznać za 
krajową drogę z Brzeżan na Rohatyn do 
kolei żelaznéj lwowsko-czerniowickićj. Ko- 
misja nie uznała jednak tój rzeczy za na- 
gląco potrzebną, i proponuje przejść w 
tój sprawie nad wnioskiem wydziału do 
porządku dziennego. 

Poseł Torosiewie z gorąco ujmuje się 
za przyzwoleniem tego duktu, t. j. za 
wnioskiem wydziałowym. Popiera go w 
tóm p. Gross, poseł Gniewosz broni 
zaś argumentów komisji. 

Ks. Sapieha Adam: Ponownie zwra- 
cam uwagę panów na sposób uchwalania 
dróg, jaki się tu praktykuje, — która o- 
kolica ma zręczniejszego orędownika w 
tój izbie, ta będzie miała i drogę (głosy: 
to prawda!) Byle tylko rzecznik wymo- 
wny, a niezawodnie znajdą się już argu- 
menta do przekonania słuchaczy o nagło- 
ści uchwalenia drogi dla tój lub owćj o- 
kolicy. Jeżeli z tych powodów uchwalimy 
drogę dla jednój miejscowości, to już pro- 
sta konsekwencja wymaga, aby to samo 
przyzwolić i dla drugićj i dziesiątćj oko- 
licy, bo wszędzie są powody do tego je- 
dnakowe. Jeżelibyśmy zaś postępowali tą 
metodą, to nie otrzymałyby dróg te oko- 
lice, które ich istotnie potrzebują, ale te, 
za któremi ktoś zręcznićj przemówi. Dla- 
tego podnoszę zasadę komisji, jako jedy- 
nie tu sprawiedliwą, t. j. że ponieważ nie 
ma planu ogólnéj sieci, gdzie uwidocznio- 
noby nam, która droga rzeczywiście jest 
najpotrzebniejszą, nie wdawać się nateraz 
w uchwalanie żadnych nowych dróg, ale 
ograniczyć się na razie na ukończeniu 
rozpoczętych już duktów, które w prze- 
ciwnym razie rozlazłyby się. Jeżeli ta lub 
owa okolica przez tyle set lat istniała ja- 
koś bez nowéj drogi, to może nie zginie, 
jeżeli zaczeka na nią jeszcze rok jeden, 
dokąd wydział nie wypracuje ogólnego 
planu sieci dróg krajowych. (Brawo! Bra- 
wo! Bardzo słusznie |) 

Wniosek komisyjny przyjęto prawie je- 
dnogłośnie w skutek tćj obrony. 

Uchwalono potóm dwie rezolucje na- 
stępującćj osnowy: 

a) Sejm poleca wydziałowi krajowemu, 
aby zarządził wygotowanie ogólnego pla- 
nu sieci dróg krajowych i przedłożył go 
do uchwały na najbliższćj sesji. 

b) Sejm upoważnia wydział krajowy do 
podniesienia z funduszów krajowych po- 
trzebnych do tego kosztów. 

Jako punkt c) przyjęto wniosek posła 
Fihausera: „Poleca się komisji drogowćj, 
by petycję wydziałów powiatowych w kwe- 
stji dróg, mianowicie zaś odnośną pety- 
cję nowotarskiego wydziału zbadała i w 
tój jeszcze syi zdała o nich sprawę. 

Poseł hr. Wodzicki Henryk wyłu- 
szcza powody, dlaczego głosował za dro- 
gą dembicko-tarnobrzeską, a nie za rze- 
szowsko-tarnobrzeską, pomimo, że na tę 
ostatnią drogę zebrano już w drodze kon- 
kurencji fundusz 80,000 złr., który teraz 
użytym zostanie na drogę dembicką. Po- 
stąpił szan. poseł w ten sposób dlatego, 
bo droga dembicko-tarnobrzeska służyć bę- 
dzie mnićj więcój tym samym interesom, 
co rzeszowsko-tarnobrzeska, a on ma na- 
dzieję, że w najbliższój przyszłości sejm 
zawotuje wybudowanie z fnnduszów kra- 
jowych drogi z Rzeszowa do Tarnobrzega. 

W skutek wniosku p. Kozłowskiego, 
a względnie p, Paszkowskiego uchwa- 
lono także polecić komisji drogowćj zba- 
danie kwestji zmiany $ 9 ustawy drogo- 
wój, nakazującego wydziałowi krajowemu 
drogę zaniechaną jako drogę krajową na- 
tychmiast sprzedać, gdy praktycznićj by- 
łoby, aby wydział krajowy mógł przedtém 
porozumiewać się z ge err. powia- 
tową, a względnie z odnośnemi gminami, 
czy zechcą przyjąć ją jako powiatową lub 
gminną. Kwestję tę podniósł poseł Ko- 
złowski z powodu zaniechania drogi 
siwko-halickićj, Poseł Gross popiera u- 
wagi pp. Kozłowskiego i Paszkowskiego, 
a izba przychyla się do nich także, ` 

Wniosek p. Golejewskiego, ażeby 
sejm poleci} wstrzymanie budowę drogi 
z Tymowój do Kątów, nie zyskał nawet 
potrzebnego poparcia, więc dyskusji nad 
nim być nie mogło. | i 

Ważną bardzo kwestję podniósł wkońcu 
dr. Zyblikiewicz. Oto zwrócił on uwa- 
gę sejmu, że kraj nasz z własnych fundu- 
szów nigdy nie wybuduje wszystkich po- 
trzebnych mu dróg; ałe słuszną jest rze- 
czą, aby erarjum więcój do tego przyczy- 
niało niż dotychczas. W Niższćj Austrji 
wydaje rząd na milę kwadratową 2000 złr. 
rocznie na drogi, w Czechach 1000 złr., a 
u nas tylko 600 złr.! Czyż nie jest więc 
słuszną rzeczą, aby się upomnieć o wię- 

Dyskusję zamknięto. Zapisani są do gło- ksze uwzględnienie w tój sprawie naszych 
su pp. Chrzanowski, Polanowski i Gnie- |interesów? Szanowny mówca wyraża prze- 
wosz. Izba uchwala, aby wszyscy mówili |konanie, że byle tylko upomnieć się 0 to, 
P. Polanowski przemawia jeszcze raz|a z pewnością nie pozostałoby to bez re- 
zultatu. Od r. 1860 corocznie kołace on 
w Wiedniu a pieniądze na drogi w Galicji 


P. Fihauser prostuje, że nie w zna- 


Poseł hr. Golejewski ponownie za- 


Po krótkićm jeszcze przemówieniu po- 


łosowania nad tym wnioskiem, t. j. czy 


P. Gross korzysta z tój sposobności, 


P. Gniewosz sprzeciwia się temu. P. 


Sprawozdawca hr. Badeni oświadcza, 


Następuje rózprawa mad drugą linją z 


Zabiera głos p. Polanowski dla po 


Lwo- 


przeciwko czynieniu rozpraw komisyjnych 
przedmiotem publicznój dyskusji w obec 


więcćj odpowiada interesom ziemi bełzkićj 


Lwowa, a nie do Jarosławia. 

Po tój przerwie motywuje p. Polanowski 
dalój przedmiot wyłuszczony w wniesionój 
przez niego petycji, powołując się na cy- 


czając, że wywody przytoczone za drogą 
ku Lwowowi na mylnych polegają podsta- 
wach. W końcu wnosi przyjęcie ustawy, 
wotującój uznanie za krajową drogi z Ja- 
rosławia przez Lubyczę i Uhrynów do Beł- 
za, a ewentualnie żąda w razie odrzucenia 
tego wniosku, aby sejm polecił wydziało- 
wi zamianowanie komisji z mężów zaufa- 
nia, która na miejscu sprawę rozpatrzyw- 
szy orzekłaby, jaka droga jest dla bełzkićj 
ziemi pilniejszą, czy na zachód ku Jaro- 
sławiu, czy połączenie z Lwowem. 

P. Gros s wyłuszcza powody, które skło- 
niły wydział krajowy do oświadczenia się 
za traktem lwowskim. Po nim zabrał głos 
poseł Gnoiński Jani w sposób bardzo 
wyczerpujący, przytaczając na każdy uży- 
ty argument o ile możności jak najauten- 
tyczniejsze dane, statystycznie dowiódł, o 
jle ważniejszą jest rzeczą dla bełzkićj zie- 
mi mieć jak najśpiesznićj wygodną komu- 
nikację z Lwowem, zkąd zaopatruje się 
tamtejsza ludność we wszelkie potrzeby, niż 
komunikacja z Jarosławiem, mogąca mieć 
ważność tylko ze względu na eksport Za 
granicę, do czego jednak ma bełzka zie- 
mia arcywyborny środek, wodną drogę Bu- 
giem, którędy odchodzi z tamtąd corocznie 
samćj pszenicy około 50,000 centnarów, 
tak, że już dla Jarosławia niewiele pozo- 
stanie, zwłaszcza gdy wciągniemy w rachu- 
nek konsumcję licznych w tamtćj okolicy 
młynów parowych i amerykańskich wodnych. 
W konkluzji żąda p. Gnoiński drogi przez 
Sokal aż do granicy Kongresówki. 


wiadomości polityczne 


Wczoraj dopiero komisja narodowościowa 
miała pierwsze ważniejsze posiedzenie, na 
któróm pan Ławrowski odczytał warunki 
stawiane ze strony rusinów. Nad warun- 
kami temi nie było jeszcze dyskusji, do- 
piero nasi posłowie będą się nad niemi 
zastanawiali i zaraz dzisiaj zejdą się na 
poufną naradę. 


bią, jest to, że do przeprowadzenia w prak- 
tyce stawianych tamżądań, trzebaby prze- 
dewszystkićm u nas.w kraju wiedzieć kate- 
gorycznie, kto jest rusinem i kto chce być 
według tych norm traktowanym. Rusini 
np. żądają, aby pisma z urzędu wszystkim 
rusinom doręczane były po rusku; pyta- 
nie, zkąd urząd może wiedzieć, kto jest 
rusinem, u wielu bowiom osób mógłby się 
narazić na to, że posyłając ruskie pismo, 
odesłanoby mu je napowrót jako niezro- 
zumiałe. 


chy rusina, boć Czerkawscy, Sawczyńscy, 
Horodyscy, Zyblikiewicze i wielu innych 
bynajmnićjby nie pragnęli, aby do nich 
urzędy po rusku pisały, narodowość ruska 
więc jest nieokreślona, a tendencje takich 
rusinów jak ks. Naumowicz, Pawlikow itd. 
nie dadzą się pogodzić z liberalizmem 
dzisiejszych czasów, gdyż chcą narzucać 
ruską narodowość tym, którzy się od da- 
wien dawna za polaków uważają. 


ze skarbu państwa, ale cóż kiedy namiest- 
nictwo tutejsze tak małe podaje cyfry żą- 
dania w tój rubryce, że gdy oburzony dr. 
Zyblikiewicz zapytał ministra, dlaczego 
tak mało zapreliminował raz w budżecie 
na drogi w Galicji, minister pokazał mu 
raporta z namiestnictwa, w których jeszcze 
mniéj zażądano, tak że minister z własnćj 
inicjatywy, dla uspokojenia domaugań się 
delegacji, podwyższył tę cyfrę. A namiest- 
nictwo nasze postępuje w ten sposób, gdy 
na 100milowéj przestrzeni granicy pań- 
stwowćj naszego kraju z posiadłościami 
Moskwy zaledwie w trzech punktach ist- 
nieje połączenie komunikacyjne z zagra- 
nicą, a na całćj przestrzeni od Bochni 
do Tomaszowa nie ma ani jednój drogi 
ku granicy. Rząd da pieniędzy na ten cel, 
ale trzeba upomnieć się o to. Dla maleń- 
kiego Tyrolu dano z przyczyny powodzi 
na naprawę dróg 350,000 złr., ale dla nas 
nie był skarb państwa tak hojnym; bo u 
nas namiestnictwo inne; bo u nas nie było 
władzy, któraby się poczuwała obowiązaną 
do upominania się o to. Ministerstwo nie 
może tu działać z własnćj ieicjatywy; dla- 
tego wnosi dr. Zyblikiewicz, aby sejm za- 
lecił wydziałowi krajowemu wypracowanie 
projektu sieci dróg, które powinny być 
wybudowane ze środków erarjalnych, i 
przedłożenie go ministerstwu w imieniu 
sejmu. 


Wniosek ten przyjęto jednogłośnie. 
Koniec posiedzenia o godzinie 4. 


—EREZ A AEK ORINI2TE 


i korespondencje. 
(AA) Lwów 8 paźdz. (Kor. „Kraju.*) 


Wrażenie ogólne, jakie te wnioski ro- 


Sam obrządek gr.-kat. nie stanowi ce- 


W takich razach najlepićj się okazuje 


sztuczny sposób, w jaki niektórzy rusini 


chcą koniecznie wyeskamotować ruską od- 


rębną od polskićj narodowość, chcą ją 
koniecznie uważać za uformowaną, pod- 


czas gdy ona dopiero kiedyś się musi 
uformować. 

„Nam polakom przecież nigdy na myśl 
nie przyszło przyznawać się, albo nawet 
chcieć coś narzucać polakowi, który się 
sfrancuził, zmoskwicił, zniemczył i t. d., 
dlatego bo czujemy godność i istotę na- 
széj narodowości i nie potrzebujemy się 
obawiać, że jeśli niektórzy jéj odstąpią, 
wtenczas polska narodowość szwank jakiś 
poniesie. 

„Dlatego widzimy sprzeczność w żąda- 
niach rusinów; za usprawiedliwione bo- 
wiem żądania uważalibyśmy tylko te, któ- 
re służą do podniesienia idei ruskićj na- 
rodowości, które zapewniają kształcenie 
się języka i literatury ruskićj, słowem te, 
co zupełną rusinom pozostawiają swobo- 
dę do wykształcenia się na prawdziwą 
narodowość; nie rozumiemy jednak na- 
rzucania tój zasady w praktyce, nie ro- 
zumiemy jak można kogoś przymuszać 
uczyć się po rusku, jeżeli on nie chce, 
nie rozumiemy, jak można kogoś dlatego 
tylko, że miał szczęście czy nieszczęście 
urodzić się ritus græci, pogyłać do ru- 
skiego księdza na naukę re gji, pomimo 
że on słowa po rusku nie umić. 

Faktem bowiem jest, że rusini wiecznie 
się targują np. w gimnazjach o tych ucz- 
niów, którzy będąc obrz. greckiego, chcą 
chodzić do gimnazjów polskich, lub nie 
rozumieją ruskiego katechety. Narodowość, 
która czuje własną swą siłę, czułaby prze- 
cież, że nie odpowiada jéj godności przy- 
ciągać gwałtem kogoś, kto się jéj wypiera, 
a przynajmnićj kto zupełnie nie ma ocho- 
ty do nićj należeć. 

Wszelkie więc żądania ze strony ru- 
skiój, które krępowałyby osobistą wol- 
ność, albo narzucałyby coś, co się narzu- 
cać nie da, nietylko sprzeciwiałyby się 
zasadom wypowiedzianym w austrjackićj 
konstytucji, ale nadto byłyby najzupełnićj 
niesprawiedliwe, i z naszćj strony przy- 
jęte być nie mogą. Pozwolić im rozwijać 
swoją narodowość i owszem, ale siłą pra- 
wa zmuszać kogoś, by nałeżał do ich na- 
rodowości, to niepodobna, a nawet takich 
środków sami rusini czujący swą godność 
narodową wstydzićby się musieli. 

Nie wątpimy, że į nasza komisja sej- 


mowa w traktowaniu z rusinami “prawo jd 


osobiste uszanuje i nie pozwoli na to, aby 
kogoś gwałtem robiono rusinem kiedy on 
bynajmniój tego nie żąda. 

(0) Lwów, 6 paździer, (Kor. „Kraju. *) 
Na wczorajszóm posiedzeniu rady miejskićj, 
poruszono dwie nader ważne sprawy, mia- 
nowicie sprawę przyjęcia gimnazjum Fran- 
ciszka Józefa na koszt gminy, i kwestję 
przesiedlenia jeneralnćj dyrekcji ruchu ko- 
lei czerniowieckiej. 

Przed rozpoczęciem dyskusji wyraziło 
zgromadzenie przez powstanie żal swój głę- 
boki po utracie jednego z najpracowitszych 
członków rady p. Konstantego Iskierskiego 
zmarłego w ostatnich dniach, uchwalając 
zarazem prodtą wdowy po Ś. p, Iskierskim 
o uwolnienie jéj najstarszego syna od służ- 
by wojskowój, poprzeć ze swćj strony przed- 
stawieniem do władz wojskowych. 

„Radny Żak prosi o głos w sprawie na- 


glącój. Wiadomo, że przed kilku miesiąca- 
mi w sprawie pozostawienia jeneralnćj dy- 
rekcji ruchu kolei czerniowieckićj we Lwo- 
wie, rada miejska uchwaliła wysłać tak do 
Najjaśniejszego Pana, jakoteż do minister- 
stwa przedstawienie z proźbą o pozosta- 
wienie pomienionćj dyrekcji we Iwowie— 
pan Żak interpeluje tedy prezydującego, co 
się stało z tą uchwałą. 

Prezydujący oświadcza, że uchwała rady 
wykonaną została dnia następnego po jćj 
powzięciu w ten sposób, iż wysłano przed- 
stawienia do ministerstwa i do N. Pana. 
Na zapytanie uczynione w swoim czasie do 
p. Ziemiałkowskiego, odpowiedział tenże, 
że w ministerstwie o sprawie tój, nic nie 
wiedzą —i do dziś dnia nie nadeszła też 
żadna ztamtąd odpowiedź. 

Odpowiedź ta zniewala p. Żaka do po- 
stawienia wniosku: ze względu że sprawa 
jest naglącą, gdyż p. Petrino jak powsze 
chnie twierdzą, wszelkiemi środkami stara 
się uzyskać pozwolenie na przesiedlenie 
dyrekcji do Czerniowiec, . zważywszy dalej. 
że rzecz ta dla Galicji nierównie większej 
jest wagi jak dla Bukowiny, gdyż kolćj 
czerniowiecka przerzyna Galicję na prze- 
strzeni około mil 30, Bukowinę zaś tylko 
mil kilka, zważywszy zresztą, że Galicja 
przez przesiedlenie dyrekcji, ruchu kolei 
czerniowieckićj i z tego względu wieleby 
straciła, że urzędnicy kolejowi polacy w 
Czerniowcach zaludnionych przeważnie ży- 
wiołem niemieckim, długo na swych posa- 
dach utrzymaćby się nie mogli, uchwali ra- 
da wysłanie deputacji z 3 członków do Naj. 
Pana z prośbą, aby uchwale względem prze- 
niesienia dyrekcji ruchu kolei czerniowiec- 
kiéj do Czerniowiec jeżeli już zapadła— 
odmówić raczył sankcji. 

Hónigsmann wnosi poprawkę, aby u- 
chwalono także petycję do sejmu o popar- 
cie u rządu tćj sprawy w myśl wniosku p. 
Żaka. Wniosek ten przyjęto z poprawką p 
Hónigsmana i polecono burmistrzowi, aby 
bezzwłocznie zatelegrafował do p. Smolki 
bawiącego w Wiedniu, pytając, jak ta spra- 
wa stoi i czy deputacja na czas jeszcze 
przybędzie do Wiednia. 

Rozpoczęto następnie dyskusję nad spra- 
wą gimnazjum Franciszka Józefa. Sprawo- 
zdawca daje treściwy pogląd na dziewię- 
tnastoletnią historję téj sprawy poruszo- 
ućj już w r. 1851. Po długich rokowaniach 
z czterema ministerstwami po kolei, docze- 
kaliśmy się wreszcie w r. 1867 pomyślnćj 
odpowiedzi. Rząd teraźniejszy bowiem przy- 
stał na założenie gimnazjum polskiego o 
ośmiu klasach i na przyjęcie go na koszt 
gminy pod warunkiem, że wszystkie wy- 
kłady odbywać się w nićm będą po polsku, 
przyznając zarazem gminie co do tego gi- 
mnazjum takje same prawa jakie służą 
innym gminom utrzymującym własne gi- 
mnazja. 

Dla zawarowania wzajemnych praw i 0- 
bowiązków wypływających z objęcia gimna- 
zjum przez gminę, ułożyła komisja złożo- 
na z trzech członków rady szkolnćj: Ma- 
łeckiego, Pietruskiego i Gpiewosza i z trzech 
członków rady miejskićj: Szwedzickiego , 
Madejskiego i Gnoińskiego, akt fundacyjny 
w którym wszystkie obowiązki i prawa tak 
gminy jak rządu ściśle zostały określone, 
i po przyjęciu którego przez rząd, gmina 
dopiero przyjmuje gimnazjum na swój koszt 

Po przeczytaniu tego aktu, przemówił 
radny Wild. przeciw wnioskowi przyjęcia 
gimnazjum na koszt gminy i postawił wnio- 
sek przeciwny. 

Boczkowski popiera wniosek Wilda 
głównie z tego powodu, że finanse gminy 
znajdują się w tak opłakanym stanie, iż na 
utrzymąnie gimnazjum nie będzie pieniędzy. 

Gębarzewski broni energicznie wnio- 
sky sekcji. Dziś mamy wprawdzie język 
polski —ałe któż nam zaręczy, że to co nam 
dziś rząd dał jutro nam nie weźmie? Czyż 
zresztą honor ciała tak poważnego jak ra- 
da miejska, czyż honor gminy pozwala na 
zerwanie układów o któreśmy się tak dłu- 
go dobijali? na liczne deputacje nasze wy- 
syłane w tój sprawie do Wiednia, na liczne 
petycje godzi się wreszcie rząd z nami, u- 
kładamy się z nim, wybieramy komisje, u- 
kładamy kontrakt, i to wszystko w tym 
celu, aby ni ztąd ni z owąd nagle oświad- 
czyć, że już go zawierać nie chcemy. Czyż 
to pie znaczy żartować z siebie samych? 

Dąbrowski popiera wniosek Wilda, 
Dziś gdy wszystkie narodowości otrzymały 
swoje prawa (?!) gdy nawet rusini mają 
swoje gimnazjum (pół gimnazjum s. sp), 
my praw tych tak wielkim ciężarem jak 
utrzymanie gimnazjum, okpiwać nie mo- 
żemy. Mówća stawia wniosek zwrócenia 
całego operatu komisji, w celu wypraco- 
wania nowych wniosków. 

Wild broni swego wniosku głównie 
przytoczeniem też zresztą fałszywćj okoli- 
czności, że to nie rząd dał polski język 
w szkołach, ale sejm, i że zresztą rząd, 
jeżeli zechce to i z gimnazjum przez nas 
utrzymywanego, potrafi wyrugować język 
polski, 6 

„Hónigsman widzi w tój całćj rozpra- 
wie zabawkę dziecinną. Jesteśmy tak jak 
owe dziecko, które się napierało tak długo 
lalki, jak długo nie widziało jéj u innych; 
skoro jednak inne dostały także po lalce, 
wtedy my mówimy — nie chcemy już lalki 
bo ją mają i inni (wesołość). Panowie 
mówicie, że my teraz wszystkie gimnazja 
będziemy mieli polskie — prawda, ależ tu 
nie idzie tylko o to, aby gimnazjum Fr. 
J. było polskie, ale ó to głównie, aby 
było narodowo polskie, a niem tylko 
wtedy być może, jeżeli zarząd onego zo- 
stanie w naszym ręku. Panowie mówicie, 
zmieniły się stósunki, Więc eofnijmy ukła- 
ly — to zły gorszący przykład dla centra- 
listów, gdyż i oni gotowi kiedyś powie- 
dzieć, stósunki się zmieniły, cofnijmy na- 
sze rozporządzenia 0 języky polskim w szko» 
łach — takiego przykładu dawać się nam 
nie godzi. 

Daremne były jednak usiłowania szano- 
wnego mówcy, aby panów radnych zniewo- 
lić do przyjęcia wniosku komisji, wszyscy 
jak jeden mąż z wyjątkiem panów Hónigs- 
mana i Gębarzewskiego, głosowali za wnio- 
skiem Wilda, 

„Ponieważ wszakże gmina przyjęła już 
niektóre zobowiązania co do gimnazjum 
Franciszka Józefa, więc uchwalono na wnio- 
sek p. Madejskiego cały ten pasztet zwró- 
cić jeszcze raz komisji aby co do przyję- 
tych już obowiązków gminy stosowne wy- 
gotowała wnioski. 


— 


Wiedeń 9 października. Presse daje 
następujący opis przybycia i przyjęcia 
królewicza pruskiego w Wiedniu: Wiedeń 
ugaszcza obecnie dostojnego gościa, z któ- 
rego obecności wysnuwa polityka kombi- 
nacyjna liczne domysły. Jego kr. mość 
królewicz Ferdynand Wilhelm przbył z 
Prus do Wiednia o godz. 9éj wieczorem. 
Dworzec kolei zachodnićj był widownią 
spotkania się, które wprawdzie nie jest 


jeszcze historycznóm, które atoli można 


nazwać ważnóćm. Z przygotowań uczynio- 
nych przez zarząd można było wniosko- 
wać, że kierownicy kolei zachodnićj nie 
przywiązują do tćj chwili wielkiego zna- 
czenia. Nie pomyślano o jakiómkolwiek 
ozdobieniu; nietylko Ściany były nagie, 
ale także podłoga, która nawet dywanem 
nie była pokryta. Kilka lamp zwróciły 
uwagę na ciemność egipską, otaczającą 
kilku urzędników kolei, galowo wystrojo- 
nych, którzy przyjęli oddział honorowy 
67 pułku piechoty. Zwolna przybywali na- 
czelnicy różnych urzędów miejscowych : 
namiestnik Weber, burmistrz dr. Felder, 
dyrektor policji radca dworu Strobach, 
naczelnik okręgu Sechshaus; ze strony 
wojskowój dowodzący flzm. Maroicic, fmp. 
bar. Philippowicz, jm. Jonak. Do nich 
przyłączył się radca legacyjny hr. Blii- 
cher z poselstwa pruskiego i trzech pru- 
skich oficerów, między nimi kapitan hu- 
zarów gwardji, który w swym wielobar- 
wnym stroju przepysznie wyglądał. Pru- 
scy oficerowie przedstawili się sami obe- 
cnym c. k. jenerałom i przyjęci byli z wiel- 
wą uprzejmością. Z dam były obecne tyl- 
ko baronowa Werther z córką. 
Publiczność wewnątrz i zewnątrz dwor- 
ca była nieliczną z powodu późnćj pory 
i niepogody. Na godzinę 8 minut 20, za- 
powiedzianóm było przybycie dworskiego 
pociągu osobnego, który o godzinie 2 mi- 
nut 40 wyszedł z Salcburga. Tezy minuty 
wcześnićj przybył cesarz na dworzec w 
towarzystwie jeneralnego adjutanta hr. 


Bellogarde, drugiego adjutanta pełniącego , 


służbę i trzech radców administracyjnych 
kolei zachodnićj. Cesarz miał niebieski 
mundur pułkownika pruskiego pułku gre- 
nadjerów cesarza Franciszka, hełm przy- 
strojony białemi piórami, a wstążkę or- 
dern orła czarnego na piersi. Zaledwie 
cesarz przeszedł przez oddział honorowy, 
wjechał pociąg do dworca. Cesarz zbli- 
żył się aż do szyn. Pierwszy wagon za- 
wierał kilku panów świty pruskićj, w dru- 
gim wielkim salonowym wagonie dwor- 
skim, którego tylko rodzina cesarska uży- 
wa, spostrzeżono królewicza stojącego i 
odpowiadającego głębokim pokłonem na 
wojskowe przywitanie cesarzą. Pociąg sta- 
nął. Cesarz przystąpił do wagonu, z któ- 
rego teraz wysiadł królewicz z nakrytą 
głową. Miał on na sobie mundur puł- 
kownika 20 pułku piechoty austrjackićj, 
noszącego jego nazwę (stojącego oheonie 
w Krakowie) i wielką wstęgę orderu św. 
Szczepana. Królewicz jest przystojnym 
mężczyzną, twarz łączy w sobie wyraz 
powagi i łagodności, a w chwili przywi- 
tania widocznóm było wzruszenie na jego 
męzko-pięknóm obliczu. Przywitanie hyło 
gerdeczne i dalekie od sztywności. Cesarz 
ściskał dłoń królewicza kilkakrotnie, a 
nareszcie poycznał o do piersi. Nastę- 
pnie odbył się przegląd oddziału Hono- 
rowego; cesarz przedstawił królewiczowi 
obecnych jenerałów, królewicz ze swój 
strony przedstawił swą świtę, uścisnąwszy 
przedtóm dłonie fzm. Marvicica i hr. Bel- 
legarde. Po téj formalności cesarz wraz 
ze swym gościem opuścił dworzec kolei, 
udając się w jednym powozie do zamku 
w Bellarji, gdzie najwyżsi dygnitarze na- 
dworni, mistrz dworu ks, Hohenlohe, 874m- 
belan fzm.  Crenneyil]e, marszałek hr. 
Kuefstein, naądkoniuszy jen. kawalerji hr. 
Haller, mistrz ceremonji hr. Thun i t. d. 
przybyli na przywitamie i przedstawieni 
zostali królewiczowi. je zamia- 
szkuje tak zwąny pawilon leopoldyński 
w zamku cesarskim. Wieczorem e 
bata w małóm kółku,“ 

Następnego dnia było przedstawienie w 
nowćj operze, uroczyście oświetlonćj, Do- 
borowa publiczność zgromadziła się o go- 
dzinie 7, 6 godzinie wpół do 8-méj przy- 
był cesarz z królewiczem, który usiadł 
POJ WIA boku monarchy. Cokolwiek 
óżnićj przybyła cesarzowa z arcyksiężną 

arją Anuncjatą. Królewicz usiadłszy mię- 
dzy niemi, długo rozmawiał z cesarzową, 
która po skończeniu 3-go aktu opery 
„Sardanapal“ opuściła teatr, podczas gdy 
cesarz z królewiczem pozostali aż do końca 
aktu 4-go. 

„Zdaje się — pisze Presse — że nasze 
stosunki do Prus rzeczywiście lepszy przyj- 
mują obrót. Przybycie królewicza pruskie- 
go do Wiednia stało się faktem; przyby : 
także bar. Keudel, dyplomatyczny attaché 
hr. Bismarka. Zdaje się przeto, że w od- 
bywającóm się zbliżeniu ma udział nio 
tylko dwór pruski ale i kanclerz związku. 

takich okolicznościach nie można 
się dziwić uprzejmemu tonowi pruskich 
dzienników rządowych. Tak np. ministe- 
rjalna Prov. Qorresp. przypisuje odwiedzi- 
nom pruskiego królewicza w Wiedniu wiel- 
kie znaczenie, oświadczając wyraźnie, żo 
odwiedziny te są dowodem odnowienia 
stosunków przyjaznych i w tym tóż duchu 
przez cesarza przyjęte zostały. Przy téj 
sposobności wspomnieć wypada o pogło- 
sce, podanéj przez Pester Lloyd, że bar. 
Werther ma otrzymać wielkie wyszczegó]- 
nienie od rządu austrjackiego przy Swy 
wyjeździe z Wiednia, jako znak, że Austrją 
nie ma do niego żadnćj urazy.“ 

— Podaliśmy powyżćj opis przyjęcia kró- 
lewicza według dziennika, który pozestą- 
je w pewnych, bliższych stosunkąck 40 
ministra spraw zagranicznych. Zwracamy 


uwagę naszych czytelników na niezwykły 


chłód, który wieje o tym opisie a który 
stara się zmniejszyć znaczenie tych oc! *a- 
dzin. Faktem jest, że Wiedeń nie ; 
brał uroczystój fizjonomji, publiczność 
skora do manifestacji trzyma się w oddali, 
a dotychczas nic takiego się nie działo, 
coby miewiedzącemu dowiodło, że Wiedeń 
ma w murach swoich tak dostojnegc 
ścia. Wszystko to stwierdza wyrażono Ju. 
na tem miejscu przekonanie nasze: 5 
skutkiem tych odwiedzin będzie może 
zbliżenie się dworów, spokrewnionych zre- 
sztą, lecz o porozumieniu w sferze e*- 
sunków politycznych jak dotychczas mow 
nie ma. „Tutejsze dzienniki, powiada? 
poświęcają dzisiaj przybyciu królewicza 
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: r - R ie ni i x i i . komisarz rządowy | rujących z wykonywającymi, leży podstawa wzro- 
ruskiego wstępne artykuły którym pa- |winiony o to, że Się nie stawił do Sara- | O ile sobie przypominamy, p rząd c ) 
sogiryciijo "BE omówić niemożna. |towa na weziakić gubernatora. w odpowiedzi na interpelację posła Kamińskiego, | sta i rozwoju przemysłowego. 


Podniesione to usposobienie z| Mielnikow bronił się sam, i bardzo lo-|nie mówił bynajmnićj, aby wolność pobytu w Ga- 


s ieżni AS i — we- | licji : i kiewskich, | dańskich, odznaczały się dowcipem i szczerą ocho- 
uważać można|gicznie. „Odebrałem — powiada on — we-|licji zależsła od pozwolenia władz mos ; „0 l ; e ; 
ja k À p a ape s ia i dowód doko- miej abym się natychmiast stawił do i sądziliśmy dotąd, że rząd austrjacki bez podo-|tą wszystkich, którzy w nich udział brali. Goni- 


; A 3 : E a i i igi dzano różnemi przedmiotami 
nim zwrotu. Saratowa dla dania pewnych wyjaśnień. |bnych pozwoleń mą prawo, może i potrafi się| twy, wyścigi, nagradzani mi pr O 
nywującego się W Jakich?... w jakićj sprawie?... nie donie- | obchodzić. toaletowemi, lecz widzieliśmy także między niemi: 


EPS i i iprzód ni 5 7 ów. — Czas wczorajszy | „Żywot Kazimierza W.* przez Anczyca, „Wie- 
n) Praga 7 październ. (Kor. „Kraju. *)|siono. Najprzód nie znam prawa, któreby | ©późnianie telegramów. — Czas wczorajszy | „ i ub A a 
dhi E przeciw E mnie, burmistrzowi miasta, kazało lecieć | donosi, że telegram o 12-tóm posiedzeniu sejmujczory pod Lipą," „Pieśni Janusza,“ „Kilińskiego“ 
Presse, oceniliście moralny rezultat wybo- | na pierwsze wezwanie gubernatora; daléj wysłany ze Lwowa dnia 7 października o godz. 3|i inne odpowiednie książki. 


rów czeskich. Słowa wasze przyjęto tutaj |byłem zajęty przygotowaniami do przyję- |min. 25, doszedł do Krakowa o godz. 4 min, 40, 


i `lepiéj już 7 -fci stępcy tronu, a nareszcie nie mia-|a wręczony mu został o godz. 5 min. 35, i dlatego |Się pląsom ochoczych robotników, widząc naocz- 
jak najlepićj. Presse wyr uszyła już. z dru-|cia następcy > 3 nie, że taka wesołość i taka szczera ochota jest 
wieńcem rzetelnéj, uczciwéj i sumiennéj pracy... 


łem wyznaczonego funduszu na tę podróż j W numerze z dnia 7 października umieszczonym 
370 wiorst wynoszącą, a przecież nie je- być nie mógł. „Zatem z ulicy Stolarskićj na ulicę 
stem obowiązany podróże w interesach | Różaną, — dodaje Czas, — trzeba było blisko go- 
służby odbywać kosztem własnym. Zatele- | dziny aby wręczyć telegram! Czy dlatego że 
był ważny przyniesienie go tyle kosztowało czasu? 


gim artykułem takićj samćj tendencji, a 
między dziennikarstwem niemieckiem i cze- 
skiem, wszczęła się walka zacięta. 

Tak zwane sejmy czeski i morawski we- 7 3 ARES 
getują z dnia na dzień, a liczni posłowie grafowałem więc, zapytując, w jakićj spra- 
oględni, oczekują z niecierpliwością jakie- | wie mam dać objaśnienia; i że, jeżeli to| Zwracamy na to uwagę urzędu telegraficznego 
goś deus ex machina, któryby to wszystko idzie o co innego jak o przybycie care- z usilną prośbą, aby się podobne spóźnienia nie 
zakończył; przykróm to bowiem być musi | wicza, przyjechać teraz nie mogę. Myśl| powtarzały, tóm więcćj, że jestesmy, o ile wiemy, 
siedzieć w zgromadzeniu, w którym rozpra- |tego telegramu była ta, żebym, wiedząc | sai jedni przedmiotem takowych opóźnień." |. 
wiają tylko-o wyniszczeniu chrząszczy i in-|0 czóm mam dać objaśnienia, obeznał się | Możemy zapewnić Czas, że nie sam jeden jest 
nych szkodliwych owadów. Panom ustawo-|2€ Sprawą; powtóre, że tylko mając fun- przedmiotem takich opóźnień, Nasz telegram z d. 
dawcom radziłbym. by się tylko przypa- dusz na przyjęcie następcy tronu, część 7 października wysłany został ze Liwowa 0 godz. 
trzyli śmiechom w loży. niemieckich dzien- |J80 mogłem użyć na podróż. W przeci- |3 min. 20, przyszedł do Krakowa o godz. 4 m. 45, 
nikarzy, gdy podobne projekta zapowiadane wnym razie trzeba było wprzód starać się a doręczono go nam o godz. 5 m. 46, umieszczo - 
bywają z miną poważną, gdy np. wydział |u rady miejskićj o wyasygnowanie pienię- | nym zaś został jedynie dlatego, żeśmy wstrzy- 
krajowy wnosi, ażeby panu N. N. pedelowi dzy osobno. Na telegram ten żadnój dotąd | mali dziennik znajdujący się już na prasie. Oka- 
w politechnice nową sprawiono liberję w jme odebrałem odpowiedzi. * zuje się zatóm, że nasz telegram wysłany ze Liwo- 
wartości 75 złr. Rzeczywiście niepodobna nie odpowie-| wa wcześniej od telegramu Czasu, doszedł do Kra- 

Co się tyczy sejmu, mogę wam donieść, jna podobny wywód, i zupełna słuszność | kowa późnićj niż telegram Czasu (widocznie prze- 
że prymas arcybiskup Schwarzenberg i trzćj |jest po stronie Mielnikowa. Jednakże, po | słano ten ostatni szybszą elektrycznością, więc 
biskupi czescy, nie przybędą wcale do sej. |dość długich naradach, sąd skazał go|naszą depeszę wyścignął w drodze). Odległość 
mu. Radość dzienników rządowych, że du-|na otrzymanie surowej nagany. zaś z ulicy Stolarskićj na Różaną musi być jeszcze 
chowieństwo odłączyło się od opozycji cze-| Skazany myśli apelować przeciw wyro- | dłuższą niż na Kanonną albo Grodzką, gdy na 
skiój, była przedwczesną. kowi temu, a ostateczne postanowienie jéj przebycie o 5 minut więcćj czasu potrzeba, 

Dzisiaj odbył się wybór burmistrza na wyższych instancji ureguluje stosunek władz Sanok, 2 października, =P OSATI UMAN nA- 
miejsce dr. Klaudego, który ustąpił z urzę- | wybieralnych do administracyjnych. rządku dziennym. Dnia 8 września o godzinie 2 
du i teraz ponownie wybranym został, | — Nieszczęśliwy partowy departament, w nocy, skutkiem nieostrożnego suszenia konopi 
Znaczenia tego ponownego wyboru zapo- który w żaden sposób rady dać sobie nie w kurnej chacie, spaliło się sześć domów włościań- 
znawać nie można, zważywszy, że dr. Klau- | może, i w ostatnich czasach bez wytchnie= | skich z całym sprzętem i ruchomościami we wsi 
dy potępił stanowczo postępowanie rządu |nia ogłasza wciąż nowe ustawy, ogłosze-| Dąbrówce pod Sanokiem, domy ani zbiory nie- 
przy wyborach sejmowych. nia, ostrzeżenia, i-t. d. daje znowu znać | ubezpieczone; znowu więc sześć familji żebraczych 

Politk i Pokrok zaprzeczyły pogłoskom |0 sobie. przybyło do utrzymania dla biednćj okolicy jaką 
o adresie wiernopoddańczym. Mimo to, Tłumaczy on się, że to nie z jego wi-|jest tutejsza, Raz by przecie należało zastanowić 
krążą te wieści pod inną formą, powiadają | DY, ale z winy adresujących listy, kore- się nad tém władzom autonomicznym i przepro- 
nawet, że dr. Rieger adres ten stylizował, spondancje giną, albo późno dochodzą do wadzić w sejmie postanowienie przymusowego za- 
i że tylso młodoczesi przeszkodzili przy- | miejsca przeznaczenia, i prosi publiczność : bezpieczenia, które jedno tylko może ochronić 
jęciu 1 przesłaniu takowego. 1) Ażeby adresa kładła po moskiewsku, |kraj nasz i tak biedny od okropnych skutków i 

Rzecz ma się tak: tak zwani młodoczesi |zwłaszcza do wewnętrznych gubernji Car- | klęsk pożar. | 
zgodzili się między sobą, by wnieśli w ko- |stwa.- 2) Żeby nazwisko miejsca i guberni Panowie Okołowiczowie jak zawsze tak i wtym 
mitecie zaufania, adres wiernopoddańczy | wypisywała wyraźnie niemieekiemi lub fran | wypadku gotowi nieść pomoc nieszczęśliwym, za- 
do cesarza. Ponieważ zaś ci panowie nie cuzkiemi literami (jak pierwsze z drugićm jęli się z całą gorliwością i poświęceniem urzą- 
mogą utrzymać tajemnicy, przeto wiado- | pogodzić, nie pojmujemy doprawdy); i 3) dzeniem teatru amatorskiego na dochód pogorzel- 
mość o tem doszła do gazet wiedeńskich |żeby na kopercie nie pisać marszruty li- ców. Przedstawiono jednę z najlepszych komedji 
i sprawa stała się głośną. Na posiedzeniu |Stu, bo to tylko mięsza urzędom poczto-| Fredry: „Damy i Huzary.* Gra panny E. R. w roli 
komitetu zaufania podano rzeczywiście | WYM porządek. Anieli i panny J. „w roli pani Dyndalskićj, nie po- 
wniosek w tym duchu; oprócz tego zaś] — Donosząc niedawno o nowych przy- zostawiała nic do życzenia. Huzary również grali 
wniósł jeden z młodoczechów, ażeby ogło- |gotowaniach, jakie Odessa, Kijów i Moskwa wybornie, p. A. K. w roli majora z całą: precyzją 
szonọ. manifest o kwestji czeskićj do ludów |robią na przyjęcie wracającego z Liwadji| wytrawnego artysty oddał swoją rolę, p. H. O. jako 
Europy. Oba wnioski zostały. odrzucone | cara, zrobiliśmy uwagę, że wszystko to nie-| rotmistrz był typem rotmistrzów starój daty, p. H. 
przez staroczeskie stronnictwo. zawodnie na próżno, bo car w skutek swćj w roli porucznika był trochę za patetyczny, lecz 

Teraz sami osądzić możecie, czego tutaj |choroby i hipokondzji zapewne nigdzie się| to się zdarza w roli kochanków i najlepszym ar. 
nie podsuwają panom Palackiemu i Riege- zatrzymać nie zechce. tystom dramatycznym. Całość przedstawienia tak 
rowi. Projektu adresu wcale nawet nie czy-| Jakoż hr. Adlerberg telegrafuje z Liwa-| pod względem gry jakoteż ukłądu scenicznego nie 

< tano; jakże więc było można podawać z dji do Kijowa, że car opóźnia swój powrót, przedstawiała nic, coby razić mogło, nawet na 
niego całe ustępy? że Liwadję opuszcza dopiero 6/18 paździer-|scenie jednego z większych teatrów, a co tém 
nika, i bez żadnego zatrzymania się, je-| więcćój może zasługiwać na uznanie, przy okolicz- 
chać będzie aż do carskiego sioła, gdzie | ności takićj, gdzie występujący na scenę nie mając 
stanie już 10/22. ani wzorów stosownych, ani wykształcenia sce- 
— Opisując manewra wojsk pruskich, | nicznego, powodowani tylko szlachetnóm uczuciem 
odbyte niedawno pod Królewcem w obec | niesienia pomocy bliźnim, pracują nad sobą ażeby 
brata carskiego, Rus, /nwalid tak się wy-|się wydoskonalić i ponoszą przytóm koszta spra- 
raża: „Wedle zdania wszystkich obecnych, | wienia garderoby i dekoracji. 
piechota pruska stanowi doskonałe wojsko,| Nadmienić muszę przy tćj sposobności, że oby- 
i zostawia daleko po za sobą inne bronie, | watele okoliczni, oprócz kilku którzy hojnemi 
grające w armji pruskićj zaledwie drugo- | datkami przyszli w pomoc nieszczęśliwym, prawie 
rzędną rolę. Co się tyczy artylerji, zauwa- | całkiem nie zaszczycili swoją obecnością przed- 
żano, że ona zawiele objawia dążności do) stawienia. 
stania się pozycyjną, co sprzeciwia się po-| Dnia 80 kwietnia odbyło się u nas walne. zgro- 
jęciu wzajemnćj pomocy, będącą duszą wa|- | madzenie filji towarzystwa pedagogicznego pod 
ki. Stanąwszy na pozycji oddalonćj, na da- | przewodnictwem p. Karola Knabego, który pierw- 
leki strzał armatni, artylerja pruska nie|szy raz zajmując miejsce prezesa, podziękował 
zmienia miejsca, strzela wciąż po nad gło- | najpierw w serdecznćj przemowie członkom za za- 
wami posuwających się własnych kolumn, |ufanie jakie w nim położyli, wybierając go na 
i rzadko przyjmuje bezpośredni udział w | zastępcę przewodniczącego i tém otworzył posie- 
najkrytyczniejszćj chwili walki, w czasie| dzenie; zgromadzenie było bardzo nieliczne, bo 
ataku, Takie zasady zastosowane w czasie | ledwie zebrała się liczba potrzebna do kompletu 
pokoju więcćj jeszcze zepchną artylerję na | walnego zjazdu. 
drugi plan w, czasie bitwy, bo tylko dobrze| Pan Kadlewicz nauczyciel tutejszój szkoły nor- 
wyuczona, ośmieli SIĘ zmienić pozycję w|malnćj czytał wypracowanie na temat: czy ucze- 
czasie boju. Francuzi mają system wprost |nie historji polskićj w szkołach ludowych jest po- 
przeciwny. Zaprzestając często dalekićj ka- | żytecznóm dla młodzieży? i jakie ztąd korzyści 
nopady, żądają oni jednak udziału artyle-| wyniknąć mogą. Następnie wywiązała się dosyć 
rji w bliskićóm starciu, i prowadzą ją do] ożywiona dyskusja, skutkiem czytanój przez jedne- 
atakn razem z kolumnami piechoty. go z nauczycieli wiejskich rozprawki na temat: 
— W skutek owego skupienia wszelkićj | czy nauczyciel może z korzyścią używać starszych 
władzy w osobię eara, jakie istnieje w Mo- i zdolniejszych uczniów do pomocy przy naucza- 
skwie, zdarzają się czasem rzeczy prawdzi- | niu, czy nie? Potóm rozdano dyplomy przysłane 
wie Śmieszne i konieczne. Tak np. na Li-|przez komitet centralny towarzystwa we Lwowie, 
irię naszćj w Mińsku, dyrektor tamtejsze- | a nareszcie na wniosek przewodniczącego uchwa- 
go gimnazjum Zessel został awansowany lono, ażeby walne zgromadzenia filji odbywały 
na dyrektora gimnazjąm wileńskiego. Po- [sią cztery razy do roku, a nie dwa, jak to prakty- 
nieważ to człowiek sprytny, niestary i ma | kowało się dotąd, i uradzono na następne posie- 
protekcje, łatwo więc przewidzieć, że doj- dzenie wyznaczyć dzień 18 grudnia, na czém zgro- 
dzie wkrótce do wysokich godności w hie-| madzenie zamknięto. zie 
rarchji zarządu szkolnego. Dla zaskarbie-| (7 Kołomyja, 30 września, — (Uroczystość 
nia więc łask przyszłego dygnitarza, pro-|w bucie szklanćj w Majdanie górnym), Wracam 
fesorowie gimnazjum mińskiego, obyczajem | właśnie z najczynniejszćj na całą okolicę huty 
moskiewskim, co: zk asa a szklanćj wd "py górnym, majętności p. Zy- 
. 5 ę wiesić w sali, gdzie się odbywają akta szkol- | gmunta Piwki, niegdyś wdowy po ś. p. Teofilu Wi- 
m ma = ia: we Amari pg: ne. Zdaje AE to (ob bódikk bez zna- | Śniowskim, i jakkolwiek to, © bd ani nie jest 
„ kurs 1 ty a „ay imnastyki i beheran 'Do | czenia i doniosłości. I któżby uwierzył, ani|tak ważnym wypadkiem aby go rozpowszechnić, 
Spaa 10 z imowane będą dzieci |kurator, ani minister oświecenia nawet nie | ani też samo przez się rozgłosu nie wymaga, nie- 
tych E a jących prawo do byli mocni na taką bagatelkę zezwolić. |mnićj przeto zasługuje na publiczne uznanie jako 
wszelkich JĄ J erskiego,| Trzeba było uzyskać aż osobue pozwolenie | objaw dobrze zrozumianego postępu na polu prze- 
zyskania stopnia piicorsíiogo, mysłu i społeczeńskich stosunków między ludźmi 
przedewszystkióm jednak dzieci wojsko- | CATA. |" klanój w Majdanie 

wych i urzędników, a i między tymi będą Ciekawaby tóż była statystyka: obliczają- | pracy. Okazy szkła z huty sz s r aj 5 

jewne — zresztą bardzo słuszne — kategorje. | Ca, ile taki samodzierżca 60-miljonowego górnym, zostającćj pod umiejętną środ . 

* -I tak: państwa, może w życiu swojóm podpisów saipe Z rok 
` Pierwszenstyo mieć będą sieroty zu- położyć ? RE ra 5 saiki. PEP "wy. Jowy 
pełne, a wśród nich sieroty po tych, co 


Peszt 5 października. O sprawozdaniu 
finansowem za r. 1868, mówi Szdzadunk: 
„P. Lónyay z dumą może przedłożyć zam- 

/ kuięcie rachuuków, gdyż okazuje się, iż 
nie ma deficytu, ale nadwyżka dwóch mi- 
ljonów. Przy tćj nadwyżce wiele od tego 
zależy, przy jakich pozycjach zaoszczędzo- 

„mo, jak również niezmiernie ważną jest ta 
okoliczność, w jaki sposób obliczono wy- 

, datki przenoszone z roku na rok. Wiemy 
np., iż w ciągu tego roku niektóre mini- 
sterstwa przekroczyły cyfry oznaczone bud- 
żetem, lecz te wydatki przeniesione zostały 

„ na rok przyszły. Co się działo w r. 1868 nie 
wiemy, lecz spodziewamy się, że p. Lónyay 
przedstawi zrsady podług jakich sprawo- 
zdanie było redagowane. Zresztą jest rze- 
gza pewną, iż jasny pogląd na całą admi- 
nistrację państwową, dopićro po urządzeniu 
najwyższćj izby obrachunkowój, tylko mo- 
żebny. Co się tyczy budżetów na r. 1870, 
to okazał się w preliminarzu wydatków 
rożmaliych ministerstw niedobór 10—12 mi- 
ljonów. Niektóre więc pozycje były zmniej- 
szone, i pozostały W teń „Sposób budżet 
pójdzie pod obrady rady mipisterjalnéj. 

Peszt 7 października. W tćj chwili od- 
bywają się narady ministerstwa obydwóch 
połów monarchji , nad projektem do ustawy 
o wprowadzeniu miar i Wag dziesiętnych 
(metrycznych). 


Carstwo moskiewskie. 


Petersburg. Ukazem carskim utwo- 
rzone zostały tak zwane progimnazja woj- 
skowe. Pod flantropijnym pozorem bez- 
płatnego kształcenia dzieci oficerskich, 
rząd tworzy znowu pepinjerę, z któréj 
wychodzić będą ślepo do posłuszeństwa 

b przyuczeni młodzi ludzie. 


: p CACKA = 00 Z urządzonego zaś w tymże Majdanie zakładu 
f zginęli na polu walki. fabryki E ; s 
4 Sai $ a . yki narzędzi rolniczych, pług konstrukcji p. 
a Wychowańcy otrzymają mieszkanie, ży- m ci. Is R 
wność i odzież kosztem rządu, , zupełnie Rozmaitoś Gniewosza otrzymał na tejże wystawie medal złoty, 


wentylator — srebrny a brona medal bronzowy. 
Otóż właściciel huty i zakładów fabrycznych, 
wraz z dyrektorem huty, w dniu wczorajszym, jako 
w święto patrona naszćj cząstki kraju, urządzili 
ludową uroczystość dla wszystkich pracowników 
w ich zakładzie, oraz dla ich rodzin, i na tój 
uroczystości p. Gniewosz serdecznemi a przystęp- 


bezpłatnie. Na wakacje rodzice lub opie- Komisja szkoły przemysłowćj w Krako- 
*© kunowie mogą wychowańców zabierać do | wie, odbyła w dniu wczorajszym pod przewodnic- 
giebie, a niezabrani WrAZ z nąuczycjelami |twem prezydenta miasta posiedzenie, na którćm 
wychodzą na lato do obozów. paznaczono otwarcie szkoły tćj na dzień 8 listopa- 
Każdego czasu ciż rodzice lub opieku- |da b. r, a zarazem uchwalono, na jednóm z naj- 
„śkowie mogą zupełnie Ja" Do A Od [bliższych La o Dee Ee SOT plan na- 
"gh téż i zależy, CZ ończeniu |ukowy radzie miejskićj do zatwierdzenia. ? $ a i ; 
Tani ui ay chowaniec ma wstąpić| Panna Marja Mezenzeffy , krakowianka, któ- | nemi gy giń posia wszystkim mete? 
'do służby lub przejść do wyższych zakłaą- |rćj piękny głos mieliśmy nieraz sposobność po- | kom za 10% 8 uga p wałość w pracy, gór 
"dów naukowych. $ dziwiać w kilku koncertach, zaangażowaną została | stawiwszy ła aj Tzyści, tąk na nich samych, 
„dk Jako kara wskazanóm jest wydalenie |do narodowego teatru w Neu-strelitz. Pierwszy |jak i na E Arin deea „Chlubić się mo- 
-45% szkoły, a w razie cięższego przestęp. [jéj występ dnia 3 października w „Wolnym strzel- żecie,— oki Ta m zaszczytnóm uznaniem, 
stwa— dla chłopców starszych nad lat 16 — fcu“ w roli Anusż, PEN przyjęła bardzo |jakie was w Horodence spotkało, a my się chlu- 
ddanie j że z prawem | dobrze, a gazeia tamtejsza pisze, że „panna Ma- : 
Aósłogi. ay Ay z E rylo pibe sceniczny artystki) sympatycz- | dla nas. Taka tylko zgoda wzajemna, ohok nie” 
Szkoły te zostają pod zarządem ministra nym, miłym i pięknym głosem , dobrą metodą if złomnój woli, wynagrodzić może naszą ciężką ne” 

3 %0jny, a nauczycielami będą wychowańcy wdzięczną postawą, zjednała sobie odrazu względy | raz pracę owocem takim, który i korzyści i ZA 
è=- Wyższych zakładów naukowo-wojskowych. i przychylność całéj publiczności.“ a szczyt nam wszystkim i krajowi drogiemu nam 
2— W Saratowie toczył się proces, dro-| Wychodźca wydalony:— Pod takim tytułem | zawsze przynieść może,“ ; P 
bn¥ co do winy i kary, ale ważny Z tego | Gazeta Lwowska na d. 8 października donosi: że| „Niech żyje huta majdańska! * zabrzmiał wtedy 
względu, że dowodzi iż w carstwie zaczyna | „Jan Osypow Korenny, uczeń piekarski z Peters- 
«.„gię budzić poczucie własnój godności władz | burga, religi rzymsko-katolickićj, 16 lat liczący, 
g" wyborczych w stosunku do władz admini- | wydalony został d, 27 z. m. przez urząd powiato- 
*stracyjnych. 


‘gotowa (burmistrz) miasta Carycyna, 0b-'w Galicji.“ 


czynne i przedsiębiercze wydawnictwo Mrówki 
ogłasza nowy utwór poetyczny Leonarda Sowiń- 
skiego, jednego z najutalentowańszych żyjących 
poetów. Utwór ten ma się ukazać na widok pu- 
bliczny jeszcze w bieżącym miesiącu p. t. Frag- 
ment powieści. Wydanie będzie ozdobne, a cena 
prenumeracyjna do wyjścia poematu z druku 50 
centów, które można nadsyłać zarówno do admi- 
nistracji Kraju. 


siąca przekład polski poematu Szandora Petófiego 
p. t. Wojak Janosz, dokonany przez p. Władysława 
Sabowskiego. Przekład ten największego utworu 
najznakomitszego węgierskiego pieśniarza, był już 
w r. 1867 drukowany w czasopiśmie illustrowanćm 
warszawskićm Kosy, i najrochlebnićj został przy- 
jęty. 


libretto do oratorjum 0 św. Stanisławie, do któ- 
rego muzykę ma dorobić słynny pjanista i kom- 


kapłanem i przebywa w Rzymie, 


bimy wami i waszą prawdziwie braterską miłością 


okrzyk z Berc poczciwych i przywiązanych do 
swych przełożonych — robotników, a widok 8er- 
deczności i rozrzewnienia, zjaką się zabawa 1 
wy w Myślenicach do Rossji, z powodu, iż władze | uczta a odbywały, zr pes anp 
ed sądem st: niejaki Mielnikow, |»ossyjskie nie poz a dalszy jego pobyt| nietajoną radością i przekonaniem, że tyko w] 
Przed sądem stawał niejaki Mielnikow, | rossyj pozwoliły n y zem spaw S ERE, kir- 


Zabawy urządzone na polu obok zakładów maj- 


Z prawdziwóm rozrzewnieniem przyglądaliśmy 


Nowości literackie. — Dowiadujemy się, że 


W Krakowie ma wyjść w końcu bieżącego mie- 


Unja donosi, że p. Lucjan Siemieński napisał 


pozytor Liszt, który jak wiadomo obecnie jest 


W dalszym ciągu „Bibljoteki Brockhausa,* wyjść 
mają poezje Seweryna Goszczyńskiego. 

Zeszyt XII „Strzechy* wyszedł z druku i za- 
wiera: „Ojciec Nikon,“ powieść historyczna przez 
T. T. Jeża, z ryciną K. Młodnickiego (c. d.). — 
„Król Don-Zuan,* komedja w 5-ciu aktach przez 
Adama Bełcikowskiego (c. d). — „Król Lioger,* 
poemat Fr. Halma, przełożony przez Bronisława 
Komorowskiego. — „Obchód 300-letnićj rocznicy 
Unji lubelskićj," przez K. Widmana z ryciną Młod- 
nickiego. — „Po burzy,“ szkic powieściowy przez 
Elpidona (c d.). — „Kościół oo. Bernardynów w 
Przeworsku,“ z ryciną. — „Okruszyny ducha, III,“ 
wiersz Fr. Waligórskiego,* — Kronika J. I. Kra- 
szewskiego ze Świata. — Szarady. — „Z teki Cho- 
chlika,*—„Humoreska,* z ryciną K; Młodnickiego. 
— Rozwiązanie rebusa i szarad z zeszytu XI. 

Dziennikowi paryzkiemu „Réveil“ wzbro- 
niono debitu pocztowego w całóm państwie au- 
strjackićm. 

Skład soboru. — Do prałatów kościoła kato- 
lickiego, których głową jest papież, liczą się kar- 
dynałowie, patrjarchowie, arcybiskupi i. biskupi. 
Według przepisów kościelnych powinno być 76 
kardynałów, jest ich dziś jednak tylko 59. Naj- 
starszy wiekiem z kardynałów jest hiszpan, Cirilo, 
liczący lat 99. Najmłodszym jest książe Lucjan 
Bonaparte, liczy lat 42. Czterech kardynałów ma 
lat przeszło po 80, 13 przeszło po 70, 25 przeszło 
po 60, 10 przeszło po 50 a 5 przeszło po 40. 
Antonelli ma lat 64, otrzymał on w 41 roku życia 
kapelusz czerwony. Oprócz 236 biskupów in par- 
libus, ma Świat katolicki 747 biskupów. Powia- 
dają, iż na sobór przybędzie ich około 700. Każdy 
z prałatów przywiedzie z sobą na sobór jednego 
teologa i sekretarza przybocznego. Liczba zatem 
osób duchownych, które uczestniczyć będą w 80- 
borze, wyniesie do 3000. (Gaz. Nar.) 

Środek gaszenia ognia. — H. Reinsch (N. 
Jahrb. f. Pharm.) przekonał się, iż roztwór goli 
kuchennój tak samo zabezpiecza drzewo nim na- 
sycone od spalenia jak i szkło wodne. >A że sól 
kuchenna bez porównania tańsza jest od szkła 
wodnego, przeto Reinsch zaleca roztwór soli- do 
gaszenia ognia. Jedna część roztworu soli odpo- 
wiada przy gaszeniu ognia czterem częściom wo- 
dy. Drzewo ugaszone roztworem solnym na nowo 
się nie zapala lecz powolnie ustaje, gdy drzewo 
zgaszone wodą nader prędko zajmuje się płomie- 
niem, jeżeli wciąż nie będzie wodą polewane, 
Podczas pożarów należałoby wsypywać sól ku- 
chenną do sikawek; 8ól nie działa szkodliwie na 
części sikawek, które jednakowoż po ukończeniu 
pożaru muszą być dobrze wodą wypłukane. W każ- 
dym domu na strychu powinna znajdować się 
beczka 4-wiadrowa z roztworem solnym stężonym, 
aby wciąż pod ręką znajdował się najlepszy śro- 
dek do gaszenia ognia. Z roztworem solnym 
warto robić dalsze próby. 


HOTEL SASKI przyjechali: Władysław Pawłi- 
kowski ob., Bronisław Czarnowski ob., Adam Gro- 
dziecki w, d. z Królestwa. John St. Griffitsch ob. 
z Anglji. Francjszćk hr. Mycielski z fam. z Galicji. 
Wanda Kaczyńska ob., Józef Wieczorkowski ob. 
z Warszawy, oh 

HOTEL pod RÓŻ zyjechali: Piotr Hechdie 
komisarz woja. z Galicji Michał Falkowski wł. 
d. z Głuchowa. Franciszek Langer kotlarz z Bia- 
łój, Maurycy Drewiński akademik z Galicji. Ale- 
ksander Ńapądiewicz dr. praw. z Sambora. Mau- 
rycy Redisch kup. z Berna. Bogdan Romaszkan 
kup. z Kut. Apolinary Tatarkowski prywat. z Rosji. 

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Ks. Michał 
Oboleński, Aleksander hr. Słourdza z Rumunji. 
Stanisław Wiercin w. d. z Rossji. Alfred Kołacz- 
kowski w. d. Józef Winiarski prywat. z Konre- 
sówki Leonard Serafiński notarjusz z Bochni. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Z komitetu c. k. galic. towarzys. gospod. 
Komitet gal. towarzystwa gospod. mając spro- 
wadzić nasienie lniane za udzielaną przez 
c. k. rząd na ten ce| subwencję w ilości 500 
dr. w. a. uchwalił na posiedzeniu z d. 25 
września b. r. żeby ofiarować swoje pośre- 
dnictwo członkom towarzyst. gospod, którzy- 
by chcieli sprowadzić przy téj sposobności na- 
sienie lniane dla siebie, Głównym bowiem 
warunkiem podniesienia uprawy Inu w naszym 
kraju jest używanie doborowego. nasienia 
a to, które komitet galic. towarzystwa . gosp. 
sprowadzi za otrzymaną subwencję, będzie 
musiało z natury rzeczy być rozdzielone 
w bardzo małych tylko ilościąch i parzezna- 
czone jest przedewszystkiem dla włościan. 

Komitet galic. towarzystwa gospod. wzywa 
zatem chcących korzystać z jego pośrednictwa, 
by raczyli przedłożyć mu swoje w tćj mierze 
żądania do końca października b.r. nadmienia- 
nić, że w celu wybrania najodpowiedniejszego 
nasienia udał się do Rygi i do Parnawy, gdzie 
zdaniem jego najlepszego nasienia lnianego 
dostać można, o przysłanie sobie próbek Ma 
podanie cen, że jak tylko takowe nadejdą: 
zawiadomi zgłaszających się tak 0 Wysa osci 
ceny jak i o prawdopodobnych kosztach spro- 

Praa y będzie 
wadzęnia, i że całkowita należytość będ 
musiała być zaraz z góry złożoną W komite- 
cie, zanim tenże nasienie zamówi: Ą 
Odbiór nasienia nastąpi W, komitecie. 

Lwów dnia 4 października 1869. 

Prezęs: Kazimierz Grocholski. 

Sekretarz : J. Grelinger- Greliński. 


d. 7 tems Królewicz pruski miał dzisiaj 
rano całogo lzinną naradę z Cesarzem. Wia- 
ra w pod-tawę porozumienia wzmacnia SIĘ. 
W kim? jeżeli pytać wolno? dodaje reda- 
kcja wspomnionego dziennika. 


otrzymał dr. Klaudy 72 z 82 głosów na 
burmistrza. Przewodniczący Hulesz wyraził 
nadzieję, że patrjota ten przyjmie może 
ponowny wybór. Część straży obywatelskićj 
wzbraniała się pełnić wartę przed gmachem 


Przegląd polityczny. 


Do Pester Lloyda donoszą z Wiednia 


a posiedzeniu pragskićj rady miejskićj 


sejmowym. 

Sufragan Kreici otrzymał godność hra- 
biego rzymskiego. Kardynał arcybiskup 
Szwarcenberg udaje się do Budweisu, a 
ztamtąd w towarzystwie biskupów z Bud- 
weisu i Lincu do Rzymu na sobór. 

Dnia 9 b. m. przybywają ministrowie 
do Pragi; stronnictwo konstytucyjne po- 
chwala głosowanie wiernokonstytucyjnych 
posłów przeciw Klaudemu. 

Na Szlązku odbędzie się -wkrótce roz- 
prawa przed sądem przysięgłych. PowQ: 
dem jest księgarz Riedl, pozwanym Popel, 
redaktor czasopisma Vereinte Kraft, orga- 
nu stowarzyszenia robotników w Opawie. 

W Insbruku stawia Dietl i 26 innych 
posłów prawicy, pastępujący wniosek: Sejm 
wyznaczy komitet z 5 członków 
któryby z uwzględnieniem adresu 
przesłanego już wr. 1867 do cesa- 
rzaiprzytoczonychwni:a zastrze= 
żeń praw krajowych, zbadał sta: 
nowisko kraju w obec ustaw od te- 
go czasu zapadłychi zaproponował 
Środki do utrzymania prowincjo* 
nalnćj samoistności. Wniosek ten 
jako naglący ma być postawiony 
na porządku dziennym przyszłego 
posiedzenia. 

Dr. Harum i 12 posłów liberalnych sta- 
wiają wniosek zaprowadzenia bezpo- 
średnich wyborów dorady państwa 
ipomnożenia liczby posłów. 

Najnowsze sprawozdanie kolei lombardz- 
kićj wykazuje, że dochody po koniec ty- 
godnia ubiegłego od 24 do 30 września 
wynoszą 3.001,810 franków, a zatćm 0 
498,860 franków więcćj, niż w tym samym 
czasie roku przeszłego. 

Na posiedzeniu peszteńskiego kongresu 
katolickiego, miał proboszcz Kuthy ogni- 
stą przemowę przeciw ultramontanizmowi, 
który wtrąca kościół w przepaść. 

Mówca uważa statut wyborczy za nieli- 
beralny i napomina zgromadzenie, by się 
zastosowało do ducha czasu. Tego same- 
go dnia przyjął kongres protestancki w 
Berlinie rezolucję Holzendorffa. 


Przyjęcie królowćj pruskiej przez króla 
wirtemberskiego podczas jéj pobytu w 
Sztuttgarcie było tak uprzejmćm, że zá- 
pewnie król pruski również uda się tam 
w odwiedziny. 2%. 

Hr. Münster i 23 towarzyszy mają in- 
terpelować rząd, czy chce zezwolić na 
pożyczkę premjową kolei żelaznćj bez zę- 
zwolenia sejmu. Podobną interpelację przy- 
gotowują w izbie wszystkie stronnictwa. 

Z dobrze poinformowanych stron dono- 
szą, że wiadomość podana przez Frankfur- 
ter Journal z Niemiec południowych 0 
wniosku Badenji tyczącym się przystąpie- 
nia do związku północnego i odpowiedzi 
Prus jest zmyśloną i. fałszywą. 

Przy przyjęciu deputacji adresowej, wy- 
raził wiełki książe badeński swą radość, z 
powodu zgodności adresu z zamiarami rzą- 


Dresdner Nachrichten wedlug - urzędo- 
wych sprawozdań saskiego ministerjum 
skarbu obliczają, że wojna roku 1866 ko- 
sztowała Saksonję razem 17,069.800 tal. 
7 sgr. 2 fen. 


W sferach politycznych w Paryżu mowa 
tronowa saska, jako przeciwstawienie ba- 
deńskićj sprawiła bardzo dobre wrażenie. 

Na półgodzinnćj konferencji Napoleona 
III z ks. Karolem rumuńskim poruszył ce- 
sarz kwestję kapitulacji i oświadczył swą 
gotowość do bliższego zbadania życzeń 
rządu rumuńskiego. D. 7 t. m. odwiedził 
cesarz księcia. 

Artykuł podpisany przez Ernesta Pi- 
carda radzi, by czekano i przyjęto zwo- 
łanie ciała ustawodawszego na d. 29 li- 
stopada. 

Cesarzowa Kugenja opnściła Wenecję 
d. 7 paźdz. i odjechała do Korfu. 

Constitutionnel zaprzecza pogłosce o rze- 
komym projekcie podróży cesarzowćj do 
Palestyny. Dziennik ten sądzi, że nomina- 
cja bar. Werthera na posła w Paryżu jest 
już ostatecznie uchwaloną. 

Brukselski Nord, półurzędowy jak wia- 
domo dziennik moskiewski, pisze o nomi- 
nacji jederała Fleury co następuje: 

„Prasa paryzka zajmuje się bardzo no- 
minacją jenerała Fleury na ambasadorą w 
Petersburgu, i robi z tego powodu nieskoń- 
czoną ilość mnićj lub więcćj śmiałych ko- 
mentarzy. Zaręczyć możemy, że komenta- 
rze te, oparte są na mylnych przypuszcze - 
niach. Stosunki między Rossją i Francją 
nie uległy żadnćj zmianie. Stosunki te by- 
ły dobremi, i takiemi pozostaną. Zastąpie- 
nie barona Taillerand przez jenerała Fleu- 
ry, znaczy tylko zmianę osoby, a bynaj- 
mniój nie jakiś zwrot polityczny.* 


Na posiedzeniu kortezów z dnia 7 t. m. 
nie byli posłowie republikańscy. Kortezy 
przyjęli projekt ustawy, upoważniający mi- 
nisterstwo do wysyłania deputowanych z 
misjami rządowemi, bez wynagrodzenia, na 
prowincję W celu przywrócenia zaburzone- 
go porządku. Drogi żelażne i linje. telegra- 
ficzne w Andaluzji naprawiono. 

W Madrycie i na prowincjach zamkńię- 
to wszelkie kluby. ` 

Według wiadomości z Andaluzji i Kata- 
lonji pobito zupełnie niektóre bandy, które 
się tam pojawiły. Powstanie można uwa- 
żać za przytłumione. Usposobienie ludności 
dobre. Wojska przeznaczone do Kuby od- 
piyaaja bez przerwy, mimo agitacji w kraju. 
wrażenie. Są to ciągłe doniesienia o zwy- 


cięztwach nad powstańcami, o rozprosze- 


niu band, o porażkach republikanów; cha- 


rakterystycznóm jest jednak, że te tuz, 


następują coraz w nowéj prowineji. Z Po” 
czątku powstanie miało miejsce ah 
okolicach Barcelony i niektórych punstac 
Andaluzji, zaraz potém u yszeliśmy 0 Toz- 
bicia band powstańczych w Murcji, terag 
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du. Wielki książe wrócił do Baden-Baden. |- 


omości z Hiszpanji, dziwne robią 


3 


okAżuje się, ŻE” zwycięztwa Had powstań- 
cami odniesione w Aragonji, w Gallicji, pod 
Saragossą, w Orense. Z wyjątkiem więc 
obu Kastylji, cała Hiszpanja jest w wojnie 
domowój. 4 


. Kongręs handlowy we Florencji uchwalił 


przyjąć główne punkta niemieckiego pra- 
wa handlowego i kodeksu szwajcarskiego 
za podstawę reformy i popierać: kongres 
międzynarodowy dla europejskiego prawa 
wekslowego. 


Sąd apełacyjny przyjął oskarżenie pro- 


kuratora w procesie Lobbji i czterech in- 
nych obwimionych i odesłał ich do sądu 
karnego. s j 


Wieekról Egiptu nie odpowiedział: jeszcze 


na drugi list wielkiego wezyra. Członek 
rady stanu, Kadi Bey, udaje się do Bag- 
dadu w misji tyczącćj się sporu graniczne- 
go między Turcją a Persją. 


Dzienniki egipskie donoszą, że komisa- 


rze iniańowani na żądanie wice-króla przez 
większą część mocarstw europejskich dla 
rozpóznania skarg, do których kapitulacje 
dały miejsce, około 15 października roz- 
poczną swoje czynności. Delegatem an- 
gielskim do téj. czynności będzie sir Philip 
Francis, sędzia najwyższćj izby konsular- 


nćj, Francja reprezentowana będzie w ło- 
nie tćj komisji przez jednego z naczelni- 
ków wydziału w ministerstwie spraw za- 
granicznych. Nazwiska komisarzy Austrji, 


Prus i Moskwy nie są jeszcze wiadome. 


Do Coresp. du Nord-Est piszą z Buka- 
resztu d. 26 „września: 
Sesja nadzwyczajna iżb została żamknię- 


tą. Izby zwołane były jedynie dla formy, 
szło tylko o zgromadzenie nowowybranego 
senatu w terminie przepisanym przez kon- 
stytucję To tóż druga izba w czasie tćj 


sesji nie ukonstytuowała się nawet, a se- 
natorowie byli tylko świadkami oratorskich 
popisów. Minister Kogolniczano był zacze- 
piany, ale zaledwie uznawał za potrzebne 
bronić się dla formy; w rozmowach pry- 
watnych z kilku senatorami mówił, że jest 
zmęczony i chory. 

Romanul, organ stronnictwa czerwonego, 
oskarża Kogolnieczana, że od 1865 zalega 
z opłatą czynszu za dobra rządowe które 
dzierżawi, i że z tego tytułu winien już 
jest skarbowi 183,083 fr. Romanul wzywa 
ministra skarbu aby zaprzeczył jeżli może 
temu twierdzeniu. 


Telegramy „Kraju.* 

Lwów 9 pazdziernika. Na dzisiej- 
szóm posiedzeniu sejmu włościanie in- 
terpelują o regulowanie opłat pobiera- 
nych tytułem jura stolae. 

Poseł Pfeiffer stawia wniosek, aby 


komisje sejmowe mogły obradować na- 


wet w czasie, w którym sejm nie jest 
zebrany. (O pożyteczności i potrzebie 
takićj uchwały pisał wczoraj nasz ko- 
respondent lwowski, (AA). Red.) 

Ustawa weterynaryjna została uchwa- 
loną w: trzecićm czytaniu. i 

Lwów 9 października. "W „dalszym 
ciągu dzisiejszego posiedzenia sejmowe- 
go, poseł Wołny i włościanie stawia- 
ją wniosek zniesienia propinacji i uzna- 
nia prawa wyszynku własnością gmin. 

Jutro odbędzie się we Lwowie zgro- 
madzenie przedwyborcze. 


Ostatnie telegramy. 


Raguza 9 października. Z powodu 
oporu przeciw wykonaniu ustawy woj- 
skowej w Boche Cattaro pod Dragali 
miało miejsce krwawe starcie oddziału 
wojskowego z opierającymi się. ^, 

Berlin 9 października. Sejmowi zo- 
stał przedłożony. wniosek pożyczki trzy- 
nasto-miljonowćj na wykupno bonów 
skarbowych. 

Oprócz. tego ' przedłożono sejmowi 
budżet na rok 1870, wykazujący de- 
ficyt. półszósta . miljona. 

Paryż 9 października. W Aubin gór- 
nicy zaprzestali robót, skutkiem czego 
zaszły znaczne niepokoje. Robotnicy od- 
mawiająćy pracy,  ranili podprefekta, 
zapalili skład towarów. Wojska zacze- 
pione przez świętujących robotników 
dały ognia. O ile wiadomo jest 10 za- 
bitych i pewna liczba rannych. 

Paryż 9 października. Constitution- 
nel oświadcza, że polityka rządu zosta- 
nie wierną. duchowi, który natchnął 
senatus consultum. — Rząd mało się 
troszczy o ewentualności, jakiemi za- 
graża stronnictwo rewolucyjne. Fakta 
usuną wszelkie nieporozumienia. = 


Kursas Wiedeń 9 października, g. 1 m.50 
5% zjednoczony dług państwa 60.30.— 59, 
zjdn. dług państwa w srebrze 69.30 — Lon- 
dyn 122.85. —Srebro 120.10. Dukat 5.83—. 
Akcje kred. 257.—.— Lombardy 252.—.— 
Losy z 1860 r. 94.50, — Losy z 1864 r. 
115.75— Akcje franko-austr. 100.—.— Na- 
poleony 9.8114. Akcje kol: galic: Kar. Lud. 
246.—, —— Akcje kolei Lwow: - Czerniow. 
198.—. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
157,—. — Akcje Banku 725—., — Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 97.—. — Ak- 
cje banku jen. 50.— — Renta w srebrze 
69.30. — Bańk obrotu 113.—.— Tramway 
134.50. Akcje banku ang. 258 50. Wiedeń- 
ski bank handlowy —. —.— Kolej rzą- 
dowa 371.— Bank budowli 57.25.— Kolej 
zachodnio-czeska —, —. — AJfóld 167.—. 
Wiedeński bank —,—. — Koléj_ siedmio- 
grodzka 162.—. — Kolój Rudolfa 163.—.— 
Kolćj pardubicka 156—: — Kolej północ- 
na 210.—.— Kolej węgiersko - wschodnia 
87.—,— ; Galic: banku hyp. —. — An- 
glo-węgierskie 93-—.— Galic. oblig. inde- 
mnizacyjne 73 


Usposobieie giełdy : mdłe. 
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— Redaktor odpowiedzial 
 Slianisław Slużetwski. 


` Korespondencja administracji. — P. M. N. 
w Tarnopolu. — Załączony 1 złr. w. a. za ogło- 
szenie, którego dla zbyt jasnych powodów druko- 
wąć nię możemy, pozostaje do dyspozycji pańskićj" 
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Podróż towarzysk 


b. r. o godz. 8 rano ze Lwowa, o godz. 7 wieczór z Kr 
o 45% są do nabycia od dnia 6 października w księgarni Seyfarta i Czajkóws 


Dnia 20. października 
dni 40 po cenach zniżonych 


Jarosławiu i Przemyślu u pp. 


w księgarni 


F. B a U m g a r d t e n a Mam zaszczyt zawiadomić 


w Krakowie 


nabyć można jeszcze po cenie prenumera- 
cyjnej złe. 2 wal. austr. : 


Moskiewskie na Litwie rządy 
1563 do 1569 r. 


Dzieło to nader ciekawe składa się z 24 
arkuszy druku. Taż księgarnia przyjmuje 
przedpłatę i zamówienia na wszystkie cza- 
sopisma, żurnale mód, i dzieła wszelkiej 
treści tak w kraju jak tóż za granicą wy- 
chodzących, dostarczając takowych śpie- 
sznie i jak można najtanićj.  718(1-3)T. 


. Nagrodzony środek w Paryżu 1867. 


Podziękowanie publiczne. 


P. Józef Lehner = Amberg pisze na 
końcu swego w interesie pisanego listu 
w dpiu 2 marca 1869 r.: 

Upraszam ponownie o szybką prze- 
syłkę, w ostatnich bowiem 14 dniach 
pański syrop znajduje daleko większy 
pokóp, a nie życzyłbym sobie, żeby 
był wyczerpanym, nim świeży trans- 
port nadejdzie -— łączę wyrazy sza- 
cuoku, Józef Lehner. 

Prawdziwy syrop piersiowy nieoceniony 

G. A. W. Mayera 

jest do nabycia jedynie: w Krakowie 
u Wiktora Redyka w aptece pod Ba- 
rankiem i u p. Piotra Krokiewicza na 
Stradomiu; —="w Bochni u p. Wojcie- 
cha Pachuckiego — w Tarnowie u 
p. T..A, Wielogórskiego — w Przemy- 
ślu u Edw. Machalskiego, 589(1-?) 
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Zabezpieczony marką od naśladowa- 
nia lub sfałszowania, na zasadzie c. 
k. patentu z d. 7 grudnia 1858 do 
L. 130/645. 


Łatwiój mówić o bucie, 


aniżeli go zrobić. 
PIERWSZY i NAJWIĘKSZY 


Skład fabryczny 


73(27-36) 
-æa E U WW HM a 


EMANUELA STERNA w WIEDNIU, 


Stadt, Mariengasse Nr. 2. 
zaleca ogromny, wybór najgustowniejszych wy- 
wornie a szczególnie trwale wykonanych towarów, 


z najrozmsjtsz materjału i gatónków skór po 
następujących zadziwiająco nizkich cenach, 
Kamaszki. męzkie: 
kozłowe i cielęce zir. 4.50, 6, 5.50, 6, złr. i 
obsadzone skórką rękawiczniczą złr. 5, 


dtto 
6.50, 6. 
dtto kolkami śrubami, kapami z poczwórną 


podesz, złr. 6.60, 7.50, 8. 
rossyjskiego lakieru, gładko obsadzane, złr. 5, 
5.50, 6, 7, 7.50. 
salonowego lakieru złr. 5, 5.50, 6, 6.50 
dtto obs. kol, skórą, złr. 6, 6.50, 7, 7.60, 
amaszki sukienne i pilśniowe dla cierpiących 

na nogi złr. 4.50, 5.50, 6, 6.50, 7. 
Cielęce z podw. podst, nieprzemakalne złr. 
6, 6.50, 7. 

Buty wysokie jucht, i ciel. złr. 850, 9, 10, 12. 

Kamaszki dla chłopców : 
złr. 2.20, 2,80,3, 3.50. 
amaszki damskie : 
prunellowe, aksamitne z obcasikmi, złr. 1.80, 

2.10, 2.50, 2.80 3, 3.30, 3.50, 4. 
now. kształ. złr. 3,50, 4, 4.50, 5, 6, 
z gumami, złr. 2.60, 2.80. 3, 8.30, 
3.80, 4.50. 
ze skóry matowój, kosłowój, glane., ciel, z pół: 
aaa złr. T wy” 3,80 4. 

z najle gat. złr. 4.50, 5, 5.50, 6. 
nieprzemakalne hę sukienne, pinowe, 
s podw. przyśrub. lipskiemi podeszw, słr. 4, 

4.50, 5, 6.50, 6, 6.50, 7.50, 8. 
Kamaszki dla dzieci: 
aksam., prunel., skórkowe, 90 ct. do 2.50, 
Kamaszki dla dziewcząt: 
aksamitne, skórkowe i prunelowe złr. 2, 2.50, 
2.80, 3, 380, 3,80, 4. 
Wielki skład kamaszków damskich z obcasika- 
mi kórkowemi, od złr. 6 do 6.50 — obok. wielu 
ta niewymienionych gatunków z sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, i t.p. zawsze w zapasie, 
Cenniki na żądanie d gaj ly gratis. 
e a Zamówienia miary i naprawy 
najszybciój wykonywane, — Polecenia 
zamiejscowe wypełniają się za pobraniem pocztę. 
Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę. 
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Właściciele Adam Sapieha — 


LONDONA 


Szymon Samelson — Leon Czarliński — Stanisław Czarnecki. 


KRAJ z niedzieli 


kasierów. 665(4-6) 


Wysprzedaż! 


P. T. Publiczność o wysprzedaży mego, bogato w wszelkie 
gatunki zaopatrzonego 


składu wiedeńskich i berlińskich lamp i części składowych 
do luamp, 


po zniżonych, bardzo nizkich, przystępnych cenach, 
znajdującego się 
przy ulicy Stolarskićj w domu przechodnim 
pod l. 478. 


Polecam również znajdujący się tamże mój 
główny skład kass ogniotrwałych 


z cesarsko królewskićj wyłącznie uprzywilejowanej fabryki 


Fryderyka Wiese w Wiedniu 
mau po najtańszych, fabrycznych cenach, um 


M. Sehónfeltd 


716(1-12) Ulica Stolarska; kamienica przechodnia Nr. 478. 


Magazyn Ubiorów Męzkich 
J LIPCZYNSKIEGO 


w krakowie 
ulica Grodzka (obok magistratu) — Nr. 143 
zaopatrzony 


672(4-4) 


na czas jarmarku 


w wielki zapas najmodniejszych towarów, utrzymuje ciągle zapas 
gotowych ubiorów 
podług najświeższćj mody, na każdą porę roku. 


Przyjmuje Qbstałunki i takowe 
rzetelnie i w najkrótszym czasie uskutecznia 


=lHerbata! Wiedeń, !Herbata! == 


Przez amatorów herbaty najwyższych stanów zachwalonaki ulubiona 


7 R MISCHUNG 


jest » 
jedynie i tylko 
w prawdziwym gatunku 
do nabycia 
w 


wyszczególniająca się 
od wszystkich innych 
mieszanin herbaty, 
wybornym aromatem 


Sag Cena 4 zlr. wal. austr. za 1 fant wiedeński. BG 
Aby zapobiedz wszelkiemu sfałszowaniu, każdy pakiet zaopatrzony jest w markę 
zabezpieczającą. 
Oprócz tego jest w powyższym składzie jeszcze 22 sortimentów herbaty po cenie 
4 złr. 50 cent, do £ złr. w.a, za 1 funt wagi wied. i 26 sort. kawy po cenie od 60 do 90 ct, 
w najlepszych gatunkach do nabycia. 


Zamówienia uskutęczniają się natychmiast za przesłaniem gotówki lub przekazem pocztowym. 


Nr. 18,372. 


Obwieszczenie. 


Na pomieszczenie klas równorzędnych szkoły Św. Barbary 
zachodzi potrzeba najęcia czterech pokoi większych, z którychby każdy 
60 do 70 uczniów naukę pobierających, mógł pomieścić. 


714(2-3) 


Mający podobne mieszkania do wynajęcia, zechce się do za- 
warcia układu zgłosić do Prezydjum Magistratu. 


Magistrat kr. gł. m. Krakowa 4 października 1869 r. 


10 października 1869. 


Doktor Medycyny 


pożądanym jest w miasteczku 
Rymanowie w Sanockim 


gdzie o ułatwienie pobytu zarząd gminy 
na zapytania frankowane wiadomości 
udzieli. 
Ze strony zwierzchności gminnćj. 
Rymanów d. 4 października 1869 r. 


Kaczorowski 


721(1-3) burmistrz. 


Lekarskie spostrzeżenia i uzna- 
nia dotyczące skuteczności leczni- 
czój, prawdziwych „l. Hoffa“ 

preparatów słodowych. 


Do głównego składu nadwor. liweranta pana 
Nana Hoffa Wien Mirntnerring 
Nr. AA. 

Keckemet 17 sierpnia 1869. Racz mi pan 
niezwłocznie przesłać 5 dużych pudełek 
proszku słodowej czokolady; nasza mała có- 
reczka, która go już przeszło od pół roku 
zamiast pokarmu używa, chowa się wybornie 

Dr. Jan Kabrhel c. k. lekarz pułkowy. 

Grubisnopolie 17 stycznia 1869. Do- 
świadczywszy na moich chorych skuteczno- 
ści pańskiego piwa z ekstractu słodowego 
upraszam o jak najprędsze przesłanie tako- 
wego. Józef Malich c. k. nadlekarz. 

Chottischau 11 sierpnia 1869. Mam 
kilku chorych, którym używanie pańskiego 
powszechnie wsławionego piwa zdrówia z 
ekstractu słodowego okazało się skuteczne 
upraszam zatem 0 nadesłanie mi tegóż zwro- 
tną pocztą. 

Dr. med.ichir. Franz Kundrath. 
lekarz miejski. 

Prelok 13 lutego 1869. Ponieważ na mo- 
ich pacjentach doświadczam blogich, skut: 
ków pańskiego piwa zdrowia z ekstraktu slo- 
dowego, upraszam przeto 0 niezwłoczne na- 
desłanie mi tegoż pod adresem pana Józefa 
v. Tkalcic notarjusz. Mandel nadlekarz. 

B. Ujvaros 2 stycznia 1869. Niżćj pod: 
pisany uprasza o nadesłanie 12 flaszek piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego i 0 3 kartony 
słodowych bonbonków na piersi pod adresem: 
Wny v. Balmar: Ujvaros. 

Hanisch c. k, nadlekarz. 

Nagy-Sajo 12 sierpnia 1869. Proszę na- 
desłać Pnu N. Salvan sędziemu w Manos 
słodową czokoladę zdrowia, pnu Janowi Ba- 
siliki poczmistrzowi słodowego czokoladowego 
proszku i Pou Fryderykowi Y. Weisskircher 
c. k. kapitanowi z 12 pułku piechoty Arcy- 
księcia Wilchelma w Komornie, słodowej 
czokolady. 

Adolf Milde honor. lekarz komitatowy. 
mam Jedynie prawdziwe i doskonałe 
HOFFA Malz - Extract - Gesundheits- 
Bier, jak również Malz- Gesundhejts- 
Chocolade. i Malz-.Extract- Bonbons, 
dostać moźna u Jana Hoffa, Kartner- 

„ring Nr. 11. lub w Krakowie w han- 
du Jakóba Goldwassera 
na Stradomiu -w domu p. Deichesa 

i Józefa Jahkna, w Tarnowie up. 

W. T. A. Wielogórskiego+ w Przemyślu 
zaś u p. M. Kozłowskiego. 690(1-2) 


Księgarnia 


Władysława Jaworskiego 


w Krakowie. 
pragnąc zaopatrywać czytającą publiczność 
w dobre a użyteczne książki, zakupiła 
znaczną ilość egzemplarzy dzieła: 
Historja powszechna Cezara Cantu, 
I tłomaczenia Z. Rogalskiego w 11 toraach 
z rycinami i odstępuje zamiast po 60 złr. 
tylko po 22 złr. 50 ct. 711(2-2) 


Tran Bergera 
z wątroby miętusowej. 


Olej ten, otrzymany * wątroby miętuso- 
[vé i o tyle oczyszczony, O ug "IE Żostaje 
pozbawiony swych najskuteczniejszyci cZzĘ- 
Ści, używa się z pomyślnym skutkiem w 
słabościach piersiowych, w szkrofułach, W 
skórnych wysypkach i t. p. cierpieniach, 

Tranu tego przez nas wyrabianego dostać 
można w aptece Wiktora Redyka na Małym 
Rynku. Hogg pharmacien. 

Utrecht 1869 r. 586( 6-6)T. 


zastawne: 
narod. naM.K.] 97 4 97 


ar, mais bonaid 94 40| 94 20|Kolei galie. Kar. w RI sbe — 


d zy. 


kiój ra, 100 +57 na] deles BY 


a do Wiednia (i Egiptu). 


akowa odejdzie osobny pociąg do Wiednia. — Bilety do tćj podróży ważne na 
kiego we Lwowie, zaś w Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie, 


J. Osiecki. 


W Wiedniu am Graben Nr. 3. 
„Stock im Eisen,“ Ecke der Karntnerstra88e, 


mietłlera i Alta, 


posiadacza nagrody państwowćj | 
Ý poleca i i 
na porę jesienną i zimową 


w najlepszych gatunkach 


SUKNIE MĘZKIE 


po cenach: 

Surduty jesienne 
najmodniejszego kroju 
J zir. 10 w. a. PG 
Elegancki surdut zimowy 


z wybornój materji i dobrze podwatowany 


Z zaręczeniem prawdziwości. 


TACE 


Przyjęty przez cesarskie królewskie i 
książęce dwory! 


Zaszczycony przez przywileje, patenta i medale 
} Dr. L. Bèringuiera 


Spirytus 
koronny 


(Quintessence d'Eau 
de Colcgne) 


Oryginalna flaszeczka złr. 1.25 i po 75 ct. 
Najdoskonalszego gatunku — nietylko jako 
nieoszacowane pachnidło i woda do mycia, 
ale także jako znakomity środek lekarski 


ożywiający i wzmacniający siły żywotne, 


zir, 18. GG ił 
Gunie do podróży z, kapuzą od złr. 8 do złr. 30 pe met Borcha rdta 
| Surduty wierzchnie jesienne „ 8 , 30 
Ubrania jesienne. <.. s... 16 42 | i ZR 
Surduty jesienne (Sakeau). K 6 M 26 Mydło Z] ołowe, aoRcHAROTS | 
Surduty jesienne (Jaquett). „10 n 32 | do upiększenia i poprawienia RARI AROTS 
| Płaszcze i haweloki ...... SORO 2.00 6 płci, wypróbowany środek na J KATE) 
Surduty zimowe krótkie... „ 6  „ 14 wszelkie nieczystości skórne, NE 
| Surduty zimowe eleganckie „ 14 „5 i używane » wielką korzyścią w kąpielach 
| Tużurki aksamitne .....- - » 18  „ 30 wszelakiego rodzaju, == w opieczętowanych 
| Surduty do polowania .... » E oryginalnych paczkach po 42 kr, = 
| Surduty strzeleckie ....... stała cena złr. 10 | w SE. 
Szlafroki .....22224:111:: 0381 9303 W 
| Burduty domowe ï kancelar. / „ 4 „ 15 Bra BERINGUIERA 
| Surduty dla księży ...... « 65 612% 89 | ET s 
| Surdyty wierzch. dla księży 18 50 | d k 
Futra miejskie .......--- ? 40 p200 ros inny SPOde 
Futra do podróży .......- 386 „ 200 Jahina WIOL? 
| Tużurki salonowe ....... p 14 ©„ 307} do farbowania włosów, 
| Fraki i surdaty..+4+1++»« o 14, „ 35 (kompletny w puzderku z szczotkami i mi- 


Kolorowe żakiety salonowe „ 10 > „ 28 | seczkami 5 złr. w. a.) 


Czarne ubrania salonowe Uznany jako zupełnie edpowiadający celowi 
| kompletne......... ng USSR 45 i całkiem nieszkodliwy, aby ufarbować trwale 

Spodnie zimowe .....-:.» 20 ASTSGUII5 tak : zarost, głowy i brody, jako tóż i brwi 
kawe jesienne ....4+««- AE „00 we wszelkich możliwych odcieniach. 

wyd w różn, gatunk, „ 3, „ 1) EE 

Kamasze .. secos enso eeoso - Ho UPA rof. ra - 

Bluzy oficerskie .......... 3 Va JT k D Li n des 


MG" Przy zamówieniach oprócz oznacze- 
nia miary piersi wierzchem (na około piersi 
i pleców), objętości stanu (środkiem naokoło) 
długości kroku (od samego kroku do ziemi), 
upraszamy 0 wyraźne wymienienie koloru i 
` ceny. podług cennika, pozostawiając nam Z | 
zaufaniem zaspokojenie swych życzeń, dla , 
pewności bowiem zamawiającego przy każdej | 
posyłce przyłączamy poświadczenie, w któ- | 
rem się wyraźnie obowiązujemy, wszelkie 
od nas kapione suknie, jaktylko wymaganiom 
nie odpowiedzą, napowrót odebrać. 

Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie. 

Przenoszone suknie dla mnićj zamo- 
| żnych, są po bardzo przystępnych cenach 
do nabycia, 

Z uwagi, że nasz rozległy skład zaopa- 
trzony w suknie rozmaitćj miary w najlep- 
szy towar obok najdokładniejszego wyrobu, 
jedynóm bowiem naszem usilnem staraniem 
utrzymać dawno już ustaloną reputację na- 
szego zakładu krawieckiego— mamy zaszczyt 
polecić się. względom  Szanownym naszym | 
odbiorcom i zapewnić, że z zupęłnóm ich t 
zadowoleniem, odpowiemy ich zaufaniu, ję 

Oczekując jak najliczniejszych zamówień, | 

| 


roślinna pomada woskowa 


nadaje połysk i elastyczność włosom, jest 
wypróbowanym środkiem do utrzymania roz- 
działu. == W; oryginaln, paczkach po 50 c= 

(lo do farbowania włosów, 
w flakonach na dłuższy użytek 


wystarczających, po 1 złr. w. a. 
składający się z najodpowiedniejszych skła- 
dników roślinnych na utrzymanie, wzmocnie- 
nie i upiększenia zarostu głowy i brody, ja- 
ko tóż w celu ustrzeżenia się od tak przy- 
krych liszajów i łuszczenia się skóry. 


Dr BERINGUIBRA 
roślinny środek 


D” Suin de Boułemard 


Pasta do zębów 


w całych i półpaczkach; 
po 70 i 35 cent. 


zostajemy z uszanowaniem 
KELLER i ALT, majstrowie krawiecey, po- 
siadacze wielu wyszczególnień, właściciele ; | 


] Najtańszy — najwygodniejszy i 
składu sukien we Wiedniu. 669(8.2) | jwyg' szy 


najpewniejszy środek do utrzy- 

mania i czyszczenia zębów i 

dziąseł — przyczynia się równa: 

cześnie do nadania dobroczynąćj świeżości 
ustam i podniebieniu. 


Balsamiczne mydło oliwne 


jako środek do codziennego umywania łago- 
dnie daiałający, może być poleconym jak 
najusilnićj nawet damom i dzieciom płci naj- 
delikatniejszćj. 
= Paczka oryginalna 35 centów, = 


T Da RARTUNGA 
S. . : 
Sory 0 Lej ek z kory Chiny 
z wywaru najlepszćj kory Chiny 
i olejków woniejących na zakon- 
serwowanie i upiększenie włosów 


w opieczętowanych i w szkle o- 
stęplowanych fiaszeczkach po 85 ct, 


Graben N. 3, zum „Stock im Eisen,“ 


Skład wyłącznie samej 


BBRBAAŃJ 


L. Sroczyńskiego w Krakowie 
Rynek główny Nr. 36 


otrzymał trasport różnego gatunku 
herbat własnego wyboru 


ze zbioru 1869r. 


Za fant wagi wied. złr. w.a. 1.50, 2, 2.50 
3, 8.40, 8:50, 4, 5, 6, 7, 8, 10 i15 
Bag. Handlującym moim wyborem przesć- 
łam paczki 7/4, Ya i jednofuntowe 
moją firmą opatrzone z rabatem wia- 
domym li tylko za pobraniem nale- 
żytości. ń82(10-7) 
Mak. Zaopatrując własnym : wyborem naj- 
znakomitsze domy w Królestwie Pol- 
skićm, w Galicji i Węgrzech, mogę 
śmiało polecić P. P. amatorom wybór 
mych herbat jako najcenniejszy. 


Dra GARGUNGA 


POMADA- ZIOŁOWA, ; 


na 

wznowienie i wzmocnienie {i 
porostu włosów, w opieczę- Sill 
towanych i w. szkle ostę- +` 
plowanych słoikach po 85 ct. 


Wszystkie wyż przytoczone przedmioty, 
stwierdzone swemi chwalebnemi własno- 
ściami, sprzedają 
pod zaręczeniem tożsamości 
wyłącznie tylko następujące firmy: 

w KRAKOWIE jedynie: 


pp. JOZEF JAHN i W. REDYK 
apt. pod barankiem. 


Następnie : 


w Białój p. Leopold Schwanzer, — w Bełzie 
p. A. W. Grot — w Borszczowie p. A. Niem- 
czewski i Sp. — w Brodach p. Ewa Kornfeld 
i p. Franciszek Gomoliński ap. — w Brzeża- 
nach p. B. Fadenhecht, — w Buczaczu p- A. 
Kercel i Popowicz w Bochni p. Paweł 
Niedzielski — w Czerniowcach pp. Ig. Schnirch 
ip. L Szegierski księgarz — w Drohobyczy 
p. J. Rosenheim, w — Gorlicach p: Walery 
Rogawski ap, — w Gródku p: Tomaszewski 
apt. — w Grybowie p.. Alojzy Muszyński, — 
w. Jarosławiu p. Rohm apt. — w Jassach p. 
Michał Neuman, — w Kołomyi p. Joel Ad- 
lerstein, — w Krośnie p. Ant. Krzysztoforski 
we Lwowie pp. J. F, Kleina wdowa p Zygm. 
Rucker apt., p. Fryderyk Schubuth, p. A Ber- 
liner apt. (przedtem Laneri) i p, Piotr Miko- 
lasch — w Lisku p. Robert Barański, — w Mo- 
nasterzyskach p- J. Lipschiitz— w Mikuliń- 
cach p. Stanisław Miedlicki apt. — w Myśle- 
nicach p. F. Schendler — w Nowym-Targu 
pan Karol Laur, — w Nowym Sączu p. 
IgnacyGaran, -- w Przemyślu p. Edward 
Machalski, — w Przeworsku pan Feliks Swi- 
taleki apt, — w Radowcach p. Karol Teich- 
mann, —w Rawie Ruskićj p. Jan Distl apt, 
w Rzeszowie p. Ign. Śchaitter i 8p.—w Sa- 
dogórze p. A, St. Bursa, — w Sanoku p. Jan 
Zarewicz, —w Samborze pan Antoni Kromer, 
w Sędziszowie p. Jan Kownacki, — w Stry- 
ju p. J. Germann apt. — W Skałacie p. T. 
Dziembowski — w Sokalu p. A, W, Grot, 
w. Stanisławowie p. Ferdynand Stecher apt. 
(dawn: Tomanek), —,W Serecie pan J. Dem- 
pniak, — w Suczawie p. 1. Szegierski księ- 
garz, — w Tarnowie p. W. T. A Wielogór- 
ski i p. Henr: Koy, — w Tarnopolu p. A- 
mz = s zby Stachiewiez, — w Wado- 

cach p: F- Foltin. — w Zaleszczykach Pp- 
Józef Kodrębski, — w Żółkwi p. Rosie Bar- 
bag, —w Żurawnie p. Władysław Postępski, 
w Złoczowie p. O. Fadenhecht. ~ 89(12-20) 


pwa f Domy 


dwupiętrowe przy ulicy Szpitalnćj Nr. 
398-9 razem lub pojedynczo są do 
sprzedania z wolnćj ręki. Wiadomość 
u właścicielki tamże. 108(3-3) 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
odchodzą: 


Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o go- 
dzinie 6 min. 3 rano; 3 min. 33 po peł. — 
do Warszawy i Wrocławia o godz. 8 
rano, — do Lwowa o g. 11 min. 35 rano, 
10 m. 22 wieczór, — do Wieliczki 06 28 r. 
05 36w.-Z Wiednia do Krakowao g. 
8 m.rano, 8 m. 30 więczór. 

Z Granicy do Szczakowy og. 11 m. 27 przed 
południem; 2 m. 6 po dniu, 

Z $zcezakowy do Krakowa og 2 m,51 po poł. 

Ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano 
5 min, 16 wieczór , — 

Z Przemyśla do Krakowa o g. 8 m. 29 rano; 
g: 8, m 85. wieczór. 

Z Wieliczki do Krakowa o g.7 m, 40 rano. 0 
g. 7. m. 40 wieczór, 

Z Mysłowic do Krakowa o g. 1 po południu 

Przychodzą : 

Do Krakowa z Wiednia o g. 9 m, 52 rano 
8 m. 54 wieczór, — z Wroeławia o g, 9 
m. 45 rano, — z Wrocławia, Warszawy, 
Mysłowic i Szczakowy © 8- b min. 21 
wieczór ,— ze Lwowa 0 g. 5 m. 38 rano; 
og. 3 m. 26 popołudniu; 
Wieliczki o g 8 m. 15 rano, i o g. 8, m. 15 w 

Do Przemyśla z Krakowa o g, 6 m. 39 rano 

iog. 6m, 25w, —Do Lwowa z Krukowao g 
10m. 9 rano; 9m, 28 wieczór, 

Do Wie dnia z Krakowa o g, 5 m, 25 rano; p: 
m. 32 wieczór. 

Sg Ruch pociągów odbywa się na kol. galic, | 
Kar. Lud. według zcgaru lwowskiego, który idzie 
6 16 minut weześnićj, zaś na kol, północ. ces. Ferd, 
według zegaru pragskiego, który idzie o 22 m, późnićj 
od krakowskiego, 


W drukazoi: CR Tola Budwoisera 


i 
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